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P. Śliwiński przed Sejmem.
P. Artur Śliwiński, zaprzysięgły na „h> 

jałność" wobec Piłsudskiego premier —-  
staje dzisiaj przed Sejmem nr towarayatwie 
Łilkii panów, którzy by jeszcze przed ty g o 
dniom wcięli to za kpiny, gdyby im powiedzia
no, że zostaną ministrami. P. Śliwiński • od- 
r-zyta program rządowy, poczerń los gabi
netu przejdzie w ręce Sejmu. Chodzić bę
dzie o to, ile rąk podniesie się za poparciem 
tego gabinetu ludzi nieukwalifikowanych 
I nieznanych, kto oświadczy się za polity-' 

osobistą, nieobliczalną i ryzykancką N a
czelnika Państwa,

Los p. Śliwińskiego zależy głównie od 
jtwóch ugrupowań sejmowych. Pierwszą 
(17 głosów) tworzą żydzi i Niemcy, drugą 
(16 gl.) Klub Pracy Konstytucyjnej. Odno
śnie do Niemców i żydów, to p. Śliwiński, 
choć zapewne tylko po polsku w  Sejmie 
przemawiać będzie, porozumie się z  nimi 
znakomicie. Zakaz odczytów  „Iloaw oju " w 

. Wilnie i strzały do rozwojoweów, będą do
brą rekomendaeyą p. Śliwińskiego u w&zy- 
Rtkich tyeli żywiołów, które walczą z na
rodową Polską. Przeciw ..rozbestwionemu4' 
i '•nieprzytomnemu" nacyonalizjiiowi pol- 
* ^ n m  p. Śliwiński znajdzie w p. Thonic, 
«rUnbaumie. i ITasbaehn ©ntuzyastyczuyeb 
®°*5/.ników. Gabinetu w jarmułce wszak 
dotąd w  polskim Sejmie nie widziano... *
- Wątpi i w7 ość budzi ■zachowanie się Pracy 
~ ° nstytueyjnej, togo dziwacznego, klubu, 
*tóry, ehoć tworzy najskrajniejszą prawi- 

1® jednak wr decydujących momentach 
tradycyjny języczek u wagi. przechyla 
ha korzyść radrkałnej lewicy. Dnia 

■ a Gaerwm K.’ P. K , głosował za lcandydatu- 
^  P* Śliwińskiego i jenru to zawdzięcza 
fOiska obecny gabinet pionków Beiwodoru 
1 Potęgowanych p. Grunbauana. Hr. Bawo- 
1'Owski, przedstawiciel wielkich właścicieli 
^emskich, dopomógł do powstania rządu, 

jest nadzieją Okonia, Stapińskiego, 
Wyzwolenia i innych fanatyków najrady- 
kąłiiiejszej reformy rolnej. Lppjoro gdy *p. 
Śliwiński odsunął od rządu .pp, Skirmunta, 
Michalskiego i EtesłoWńeaa i utworzył ga
binet z nieodpowiedzialnych miernot i zna
ków zapyta,nia, wówczas przebudziło się w 
Pracy Konstytucyjnej coś' natesratałt sumie
nia. Do ostatniej chwili jednak nie będzie 
wi ad omem, co zrobi szesnastka ,.kapekow- 
«ów“. Można tylko przypuszczać, że pp. 
Baueh, Loewenstein i Koliseher poprą Tząd 

( P- Śliwińskiego jako otwarcie filoeemicld, 
Podczas gdy pp. Fedorowicz, Stesłowic®, 

awoi'otwski i jnnj s+o razy będą się przed
tem decydować 3 zmieniać • decyzye, nim 

Postanowią... (z węzełkiem pra- 
płnJ? .oósfcwem) wyjść za drzwi podczas 
j . ^ o ia  nad zaufaniem dla rządu. Bę- 
wa u ^(>wód owego „umiarkowania i roz
e to  *’ ^tóre ~  według „Czasu" —  obrały

I |c siedzii,ę wyłącznie na dwóch ltafaa- 
pac/ii K. p. k . Dodajmy, że również belwe- 
uemki „Kuryer Poranny" obsypuje teraz

adzidlami konstytucyjną szesnastkę, re
prezentującą — ' zdaniem p. Ehrenberga —  
jdueoloigię zamożniejszej intebgencyi o 
“ uiiarkowanem odcieniu". Gdy .jednak p.

hrenberg pochlebstwami i kadzidłami sta- 
*a się pozyskać 16 głosów dla sw ego pro
tektora i jego lojalnego premiera, to  p. 
Estreicher, przewidując —  i słusznie —  
kVcl|lą Śmierć obecnego gabinetu, pasuje 
V" B- K. na „uczciw ego pośrednika" mię- 
"? y Sejmem a Belwederem przy... tworze-

II now ego rządu.
Pochodzim y zatem do absurdu w  nasz om 
hnowem życiu, D ecyzya o  charakterze 
3dlu przechodzi do  żydów  i Niemców, 

r.iz w  ręce małego klubiku, złożonego zno
wu z żydów i pozbawionych oparcia w  spo- 
eczeństwie konserwatystów. Jest to wynik 
■los jzon ego  'antagonizmu między prawicą

który  za rządów p. i  onikowslu, ugr) „• . . .
ł różnorodneTpra^ L ?̂  mlyTU.e
rv p. Naczelnik a , ktP- i ,  . Wa Przez wywołanie
E ^ f T  J W T W " *  cho-robłiwego. Dzisiaj Sejm dzieli sic wyraźnie 
na lewicę f e t a t e O t  i prawięQ, W i ą c ą  
Praw Sejmu i naprawdę trudno będzie pp 
Eederowiezowi i Baworowskiemu przerzu
cić most porozumienia miedzy obu berę i fflu . 
Parni.' Ostatnie przesilenie będzie mieć za- 
bhp je«zcze i ton trwały. skutek, że rozbiło 
'wim ostatecznie, a przez to ułatwiło p jp  
•'niskiemu eksperymenty ze • Śliwińskimi 

i innymi manhkiliańii, jakich jeszcze ma 
Belweder w zapasie na wszelki wypadek, 

psień  dzisiejszy i następne zadecydują 
>osie p. Śliwińskiego. Oczywiście: zgadza- 

f y .*ie z ..Czasem" w życzeniach i nadziei. 
*  śejni prędko pożegna obecnego premio- 
p n;ePiawdopodobriego wprost zdarzenia.

potrzebuje bowiem ministrów a nie 
c.Popytów.

„Do charakteru i inteligencji p. Śliwińskie 
go, sądząc po jego dotychczasowej działal
ności naukowej i politycznej, można niewąt
pliwie mieć p e w n ą  d o z ę  z a u f a n i a .
Tak pisze o nowym premiesrzę dziennik 6jo- 

nistyczny. Oczywiście po występie władz wi
leńskich przeciw Rozwojowi”  — doza zaufa
nia żydów do p. Śliwińskiego znacznie cię 
zwiększy. Sion wie, że los gabinetu zależy od 
żydów i dlatego stawia dumnie warunki t— 
Oto oczekuje, że

„Tząd odnośnie do kmestyi żydowskiej nie 
zadowolni się tanim i do niczego nie obo
wiązującym zwrotem, jakim posługiwali się 
jego popszedniciy, o j a k i e j ś  t a m-  h i 
s t o r y c z n e j  t oil e ran  o j i(l) lub zna
n y c h  p r z e p i s a c h  k o n s t y t u  c.j.l 
Istnieje w Polsce kwest ja ' żydowska i nie 
wolno jej zasłaniać mglistemu słowami! Raź, 
masi się słyszeć nareszcie, że rząd rzeczywi
ście i bez zastrzeżeń ma zamiar spełnić wszy 
stko co mu także odnośnie do mniejszości 
narodowych nakazuje konstytucja". }
Tak mówi dzisiaj Sjón! Już nie wystarcza 

„jakaś turo tolerancja" lub jakaś taśm konsty
tucja. Rząd musi wypełnić żądania narodowo 
mniejszości żydowskiej, to jest podzielić Polskę 

między Polaków: i żydów. Judeo-Polonia
dojrzewa!... Aby zaś p. Śhwiński nio był zbyt 
opornym, ..Nowy Dziennik" przypomina mu 
że jest. „zależnym od kilku małych grap, z 
których jedna, klub żydowski, ma postulaty 
nawskróś zasadniczo"...

Gabinet p. Śliwińskiego musi być zatem ró
wnocześnie „lojalnym" wobec Belwederu i po
słusznym wobec żydów. Że oba te obowiązki 
nie dadzą się pogodzić z obowiązkiem wyko

nywania woli polskiej większości sejmowej, 
jest rzeczą jasną.

i l ń w  p H  Sejm

Zniesienie urząt!ś» walki z lichwą.
Warszawa. PAT. Komisja prawnicza; przy

jęła dzisiaj w tazeciem czytaniu projekt noweli 
do ustawy o urzędzie walki z lichwą. W myśl 
noweli Urząd ten ma być zniesiony, Refero
wał poseł Grzędziejsid. Na posiedzeniu nie 
byli obecni przedstawieieJe PPP. i NPR. Na
stępne pogiodzemit jutio o godzinie 10 rano. 
Poświęcono ewie będzio projektowi ustawy, o 
ochronie lokatorów. Na jutrzejszem posiedzeniu 
sprawa rat.yfik. zaireądzeń eo dó sądów ustano
wionych przez mądzącą komisję międzysoju
szniczą na Górnym Śląsku,

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW POLSKICH 
DO FRANCYI.

Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski" podaje: 
W  ostatnich dniach toczyły się w państw, urzę
dzie emigracyjnym konferencje między pized- 
stawicielami władz francuskich a polskich co 
do spraw emigracji robotników polskich sa 
roboty do Francyi. Konferencja dotyczyła kwo 
styj rekrutacji robotników, sposobu znoszenia 
się władz polskich z franou^kiemi we wszyst
kich sprawach dotyczących emigracji, treści 
kontraktów robotmczyeh, wreszcie kwest vi n- 
możliwieinia robotnikom' polskim ■ emigracji 
do Francji z Westfallli. We wszystkich tych 
kwcstyach osiągnięto zupełne porozumienie I 
zawarto formalne umowy. Między innymi usta
lono, że rekrutacja odbywać się może tylko 
za pośrednictwem państw. Urzędów pośredni
ctwa piracy, to robotnicy polscy pod wzglę
dem płacy mają być na równi traktowani ż 
robotnikami francuskimi. Francuzi na konfe
rencji wyrażali się z zadowoleniem i uznaniem
0 robotnikach polskich, którym przypisują pil
ność, dokładną prac-ę, a przedowszystkiom po
czucie należnych im praw.

U m  liSL E. U l
Warszawa. (Telef). Na podstawie uldądu mię 

dzy rządem niemieckim a polskim w. sprawie 
uprzywilejowanego ruchu transportowego mię
dzy polskim Gór. Śląskiem a resztą Polski 
przez niemiecki Górny Śląsk przyznano Polsce 
po linji Górny Śląsk, Kluczbork Pozuań dwiie 
•pary pociągów pasażerskich t. j. osobowych 
i' pospiesznych,, sześć par pociągów towarowych
1 cztery pary podobnych pociągów mających 
kursować w razie potrzeby. Tranzyt osobowy 
jest „uprzywilejowany", a korzystający . z nie
go nie są poddawani na granicach rewizjom 
'•elnyra i nie są zobowiązani zaopatrywać się 
we wizy niemieckie. Muszl^^tomiast posiadać 
i okazywć na żądanie dorofty osobiste. Pocią
gi to-przechodzą, przez tery tor ja niemieckie i 
wtenczas nie wolno do nich wsiadać, ani wy
siadać, jak również przyjmować albo wydawać 
jakichkolwiek przedmiotów. *

U ro cz y s to ś ć  G. Ś ląska 16. iipca .
Warszawa. (Tclef. wł.) Uroczystość objęcia

Górnego Śląska, która miała się odbyć w Ryb
niku dnia 8 lioca. odłożono na dzień 16 łijjca.

Warszawa. (Telef. w5.) Kuluary sejmowe 
ożywiły się vvo wtorek zraua wobec przyby
cia wielu posłów, którzy przypuszczali, że po
siedzenie sejmowe odbędzie, się we wtorek, a 
nie, jak zaipowfcdzLamo, we środę. Tematem 
Tozmów było oczekiwano ekspose p. Śliwiń
skiego i zajęcie wobec niego stanowiska. Wo
bec tego atmosfora panowała podniecona.

Klub Pracy Konstyt. przez całe popołudnie 
aż do wieczora prowadził bardzo ożywione 
debaty. Większość Klubu skłania się do tego, 
że nie można gabinetowi udzielić votun? zau
fania. Jednakowoż są w klubie pewni posło
wie (zwłaszcza Rauch), którzy grawitują ra
czej ku lewicy. Prawdopodobnie Klub Pracy 
Konst. przy głosowaniu gł°sy rozstrzeli, 
pozostawiając swym członkom wolną rękę.
Lewica żywi wielkie obawy co do pomyślnego 

wyniku głosowania, jakotci co do stanowiska 
i dalszych zamierzeń stromikrtw nsjoiew ych 
)i umiarkowaiiych. Podobnie miomafo zdener
wowanie zbuważa się wokoło Belwederu. Sfe
ry belwederskie radeby byiy utrzymać w swych 
rękach wpływ na rządy f wzmódz go przez 
powierzenie rządów w ręce osobistości z Bel
wederem spowinowaconych i spokrewnionych.

Dlatego też w kolach sejmowych mówiono, 
że człowiekiem, któregoby Belweder wysunął 
na premiera, po ewontuałneiu upadku Śliwiń
skiego byłby iuL Gabrjeł Narutowicz, albo
wiem opowiadają, że jest oą spokrewniouym 
z Naczelnikiem Państwa.

W każdym razie dziwnem jeet, Że p. Naru
towicz w poprzednim gabinecie zatrzymał aż 
do końca teko min. robót publ.. wiadomo było 
bowism, że czuł eię wyczerpany pracą i pra
gnął jak najrychlej opuścić Warszawę. Wła
śnie z tych to powodów osobistych, za czasu 
rządów p. Pocikowsldęgo, kwest ja  usiąjńcnią 
p. Narutowicza bym, bardzo aktualną; a kiedy 
wyjeżdżaj on do Genui panowało powszo:hne 
przekonania, te atamtąd już (gdzie pracował 
dawni sj jako inżynier) nie wróci tak, te pi PÓ-

. . . u ,

nikowsld zwracał się do niego listownie, żą
dając kategorycznego oświadczenia, czy za
trzymuje nadal swe ją tekę, czy też ustępuje. 
Nio mniej jest dziwuem, że mimo to wszystko 
objął obecnie portfel min. spraw zagrań.

WicemiRistriwie skarbu ust^ują.
Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek zrana 

udał się min. Jastrzębski do ndoisteryum skar
bu, gdzie porzyjął wiceministra Markowskiego, 
który pozostaje na swem stanowisku, oraz p. 
wiceministra Mikuleckiego, który prawdopodo
bnie poiła się do dymisyi, iaąc za przykładem 
p. Stanisława Makowieckiego, który jnż zgło 
sił swą dymisyę.

ZMIANY W  MIN. SPRAW ZAGR.
Warszawa. (Telef. wł.) Dr Michał Kiaszćw- 

ski, naczelnik w ydm łu organizacyjnego Min. 
Sjw. Zagr., został mianowany następie p. Jó
zefa Okołowicza, jklóry obejmuje dyrebcyę 
Urzędu emigracyjnego. Dr. Sylwester G r u 
s z k a ,  naceelńik wydziału konsularnego Min. 
Spr. Zagr., otrzymał nominacyę na konsula w 
Tryeście, w miejsce pr Miszkego, którego prze
niesiono stam-tąć jako konsula do Kurytyhy.

Terer p. Narutowicza.
Warszawa. (Telef. wŁ) W  związku z głośnym 

artykułem („Dwa bloki"), umieszczonym w 
ostatnich dniach na łamach „Głosu Narodu" 
o Klubie Pracy Konst i konserwatystach kra
kowskich, dowiadujemy się, że autor tego ar
tykułu Kaźmierz Mar an Morawski otrzymał 
dymisyę z kierownictwa Agencyi Wschodniej.

POMOC DLA UCHODŹCÓW ROSYJSKICH, 
Berno P. A. T. Dziś zbiera się w Genewie 

międzynarodowa komisya, mająca na- ocla 
obrady nad akcyą ratownięSą dba uchodźców 
rosyjińricb, zapoczątkowany, przez Nansena. 
Komisy a ta ma przygotować uregulowanie 
kwesty i następujących: Wprowadzenie między-’ 
narodowych papierów legitymacyjnych, udzie
lanie wiz, ułatwianie przejazdów dla rosyjskich 
uchodźców. Dotychczas przysłały swoich 
przedstawicieli Niemcy, Austrya, Francya, 
Anglia, Japonia, Polska, Rumunia, Szwajcarya, 
Hiszpania, Szweeya, Czechoslowacya, Puiłga- 

rya i Łotwa.

Sprawa Toeplitza.
Warszawa. (Telef. wł.) Premier ŚllwińsSd 

zgłosił swoją rezygaaeyę ze Łtanowisića wico-' 
prezydenta Warszawy.

Rada miejska postanowiła wezwać Teodora 
Toeplitza, ławnika miasta, do złożenia swej 
godttogel, a to wskutek afery komunistycznej, 
której głównym bohaterem jest jego ojciec.

Obrady komisy! rozbrojenia.
Paryż. (PAT). Hąvas. Otwarto tutaj J-cią 

sesję komisji rozbrojenia, pod przewodnictwem 
Vivianiego. Omawiając obecną sytuację roz
brojenia w świeeie, Viviani zaznaczył, te tru
dności te nie powinny powodować zniechęce
nia. Yhnuni przypomniał również precedens z 
Górnym Śląskiem, który to problem szczęśliwie 
rozwiązała Liga Narodów. Komisja zbadała 
odpowiedzi poszczególnych rządów w sprawie 
ich zapatrywań na problem rozbrojenia. Nade
słane już przez czternaście państw odpowie- 
dei, przekazano podkomisji. Odpowiedzi te uja
wniają postępy na drodze redukcji wydatków 
na uzbrojenia. Inna podkomisja zajmie się 
sprawą fabrykacji i przewozu brom, oraz znisz 
ezenia nadmiaru brom pozostałej po wojnie. 
Wreszcie przeprowadzone ankietę, celem spo
rządzenia odnośnej statystyki. Sekcja morska 
komisji doradczej, zbada propozycje admirała 
Sograya, dotyczącą traktatu waszyngtońskiego 
celem sporządzenia odpowiednich sprawozdań. 
[ Paryż. PATi Odpowiedź Polski zaznacza, że 
budżet wojskowy Polski od roku 1920, został 
zmniejszony więcej nii -o 50%, Jako warunki 
geograficzne, polityczne i specjalne odpowiedź 
polska wymienia brak naturalnych obronnych 
granic, defekty systemu kolejowego będące re
zultatem polityki trzech państw zaborczych,

brak przemysłu wojennego, konfigurację cen
trów przemysłu górniczego i kopalnianego po
łożonych bezpośrednio nad granicą niemiecką, 
stadjum organizacyjno w  jakim znajduje . się 
artnja polska, a wreszcie okoliczność, że Pol
ska Jest otoczona przez państwa niemależące do 
Ligi, które przez to samo nie pnzyjęły zobo
wiązań, jakie wzięli na siebie w zakresie woj
skowym członkowie Ligi

Angielski projekt rozbrojenia.
Paryż. PAT. Drugie zgromadzenie ogólne 

Ligi Narodów poleciło komisji tymczasowej 
naszkicowanie planów rozbrojenia powszechne
go. Przyjmując za cyfrę zasadniczą 30000 ludżi 
angielski delegat proponuje ustalenie mnożni
ka następującego: Bolgja 2, czyli 60.000 woj
ska. Czechosłow? eja S czyli 90.000 wojska, 
Danja 2 czyi 60.000 wojska, Francja. 6 czyli 
180.000 wojska, Włnćhy 4 czyli 120.000 wojska 
Jugoeławja 8 czyli 90.000 wojska, Wielka 
Brytanja 8 czyli 90.000 wojska, Rumunja 8 
czyli 90.000 wojska, Polaka 4 ©żyli 120.000 
wojska.

Komisja tymcza&owa odłożyła dyskusję nad 
projektem angielskiego delegata do sesji obe
cnej w Paryżu.

lin ii!1 sgtyali w ma Bbl
Berfin. (A. W), Konferencje państwowe so

cjalistów niezawisłych zgodziły się na wzięcie 
udziału w rządzie. Podobno ze stronnictwa nie
zależnych soc. wejdzie do rządu Hilferieh, 
który obejmie przez dłuższy czas opróżnione 
ministerstwo gospodarczej odbudowy! Bl’fe- 
rich' był przez długi ezns redaktorem „Frei- 
heit’1 potępi był niemieckim rzeczoznawcą do
legać i i niemieckiej w Genui.

Berlin. (A. W). W Berlinie panuje niesłycha
ne rozdrażnioiiio z powodu licznych pogłoaek 
|aki© rozchodzą się wszędzie o restytucji rco- 
narehji w Monachjum.

M m t  republiki niemieckiej u c M o s a
Wiedeń. (PAT). *Nene Frefe Pres«e“  dono

si z Berlina: Rada państwa przyjęła wczoraj 
późnym wieczorem 48 głosami, przeciwko t8 
głosom, ustawę o ochronie republiki. Projekt 
przewidywał początkowo czas kiwanie ustawy 
na 2 lata, jednakże reprezentant Sakaonji dr. 
Grabnauer zaproponował S-cio letni olim, wa
żności ustawy, co też uchwalono. Najbardziej 
zwaLezanie było postanowienie, że członkowie 
dawnej dynasty! w razit wykroczenia przecz, 
wko ustawie o ochronie republiki, mają być i  
Niemiec wydaleni, względnie ma im być wzbro 
mony przyjazd do Niemiec. Postanowienie to 
«wab‘2.‘*H przede!awicaeie Prus wschodmch i 
bawarski miniŁter spraw', wewst. który po&iauo 
wierne to nazwał prowokacja znacznej części 
ludności Bawaryi.

HARDEJ CIĘŻKO POBITY.
Berlin. ((PATj. MaksymiT»ii Harucn zostajł 

wczoraj wieczorem w pobliżu swego mieszka
nia w Kolonii „jGrunewaM" napadnięty przez, 
dwóeh ludzi i ugodzony kilkakrotnie kastetami 
w głowę.- Odniósł on, 5 ran. Przeniesiono go 
nieprzytomnego do domu. Córka Haider.a za
wiadomiła natychmiast policję, która urządziła: 
pościg w samochodach i aresztowała jednego 
ze oprawców. U czy on lat 18. Wieczorem do
konano na Hardcnie óperacyj. Rany nie są n io  
beŁpieczne.

WILHELM WIERZY W  PRZYWRÓCENIE 
MONARCHIZMU.

Wiedeń. P. rA. T. „Wiener Alłg. Ztg" w Ao<- 
niesiomu z Paryża cytuje relacye niemieckie
go barona Radovitsa z jego pobytu u b. ce
sarza Wilhelma, Wilhelm oświadczył, że mo
narchia w Niomezeeh będzie niewątpliwie przy
wrócona, choć prawdopodobnie nieprędko1,1 
W każdym razi© Wilhelm nie będzie tym, kt<V 
ry wróci na tron. Pogłoskę o zaręczynach Wil
helma bar. Radovitz dementuje.

Na zapytanie Radovitza Wiilheltn wyraził 
się o preizydenefe Ebercie, te  uważa g o . za 
wcaie zdolnego. O zamordowanym min Istna 
Rathenau wyraził się Wiihełiin z szacusLiem, 
zauważył jednali, że Rathenau był dla Niemiec 
niebezpieczny, gdyż był żydem. Układ wieso- 
badeńsk potępił Wilhelm, zaznaczając, te jest 
to układ nie międzynarodowy, lecz układ mię
dzy dwiema grupami kapitalfetycMierai.

0 prawo op^i na Litwie.
Wymiana not między Kownem a Warszawą.

Warszawa. P. A. T. W odpowiedzi na notę 
litewskiego ministra spraw zagr. Jurgutisa w 
sprawie opcyi, polski min. spraw zagr. Naru
towicz przesłał dn. 2 b. m. na ręce p. Jur
gutisa pismo, w którcm między innemi zapytu
je ministra, gdzie dogodnie mu będzie wdro
żyć rokowania polsko-litewskie nâ  temat pra
wa opcyi, aby usunąć wszelkie nieporozumie-. 
nia. W  niniejszej sprawie —  pisze p. Narato- 
wicz —  która wydaje mi się jednakże tak ja
sną i ważną, uważam za wlaśc we uczynić je
szcze dwie następujące uwagi. Jest rzeczą nie
dopuszczalną w pierwszym rzędzie, aby różni
ce ustroju politycznego, jakiego jeszeze mogły 
zachodzić miedzy Polską a Litwą, mogły 'po
ciągnąć za sobą jakikolwiek precedens pra
wny, uniemożliwiający Polakom, pochodzącym 
z Litwy, korzystania z prawa swobodnej opcyi, 
która iest uznaną za prawo nieodwołalne i po
wszechne, powtóre muszę podkreślić, żo rząd 
polski, klóry to już niejednokrotnie oświad-

i niezależnie od rokowań w spra wie opcyi wstę
pne pcrtraktacye z rządem litewskim, mające 
na celu uregulowanie spraw dotyczących do
brych stosunków sąsiedzkich między Polską a 
Litwą.

Kwestionariusz sowiecki ais do przyjęcia
Berlin. P. A. T. Pisma donoszą, żo kwesty o- 

naryusz, któiy przedłożyła delegacya sowie
cka na konferencyi w Genui, a .który jest prze
znaczony dla właścicieli rosyjskich papierów 
wartościowych, nie może być uważany za osta
teczny, a w każdym razie nie w obecnej swej 
formie. Ogólne jest przekonanie, że zo wzglę
du na tendencyjny charakter kwestyonaryusz 
ten jest nie do przyjęcia, albowiem zmusza on 
właścicieli papierów wartościowych do dekla
rowania szczegółów nabycia papierów, o któ
rych częstokroć oni sami nio wiedzą, a równo
cześnie czyni różnicę między wielkimi a ma
łymi posiadaczami. Przyjmując taki kwestyo- 
naryusz mocarstwa zgodziłyby się na anulo
wanie części zobowiązań rosyjskich.

DEMONSTRACJE ROBOTNICZE W  WIEDNIU
Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse”  dono

si z Berlina: Oczekują tu z naprężeniem, prze
biegu demonefcracyj robomiczej Zacłwda oba 
wa prowokacji, sfery lewicowe są wzburzona 
wiadomościami, że na awert.ee szczeciński przyj 
było .wielo kompanji Re‘cLs.vehrv.,

Wrzenie k* IrJendyi.
Dnblin. PAT- Wojska regularne tyróły do 

niewoli wietę placówek powstańców i podjęły 
potężny atak przeciwko głównej pozycji pow
stańczej przy nlicy Sackyille.

Urzędowo donoszą, że wojska republikań
skie wyparły prawie. wszystkie siły powstań^ 
cze z południowej części miasta, biorąc tam, 
wielu jeńców oraz obfity materjał wojenny.

Zmiany w gabineefe angielskim?
Londyn. P. A. T. „Times" przewiduje więk

szo zmiany w składzie obecnego gabinetu. 
Punktem wyjścia zmian ma być osoba ministra 
spraw wewnętrznych, Shorta, który w związku 
z morderstwem, dokotuinem na osobie ittSK«ąfc. 
ka WHsona, miał nodać sic do dvm;-\ i.
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W  pierwszych zaraz dniach rządów p. Śli
wińskiego (Artura I. I/Cjałnego —  jak go na
zywa prof. Stroński), policya strzelała w Wil
nie do ludności chrześcijańskiej, która przy
była na odczyt do ,Jlnz-,voju‘ :. Telegramy do
noszą o zabitych i rannych. P. Śliwiński, który 
28 czerwca został desygnowany na premiera, 
dzięki 17 glosom żydowskim i niemieckim, 
otrzymał w ten sposób jakby krwawy podpis 
pod swój dekret nominacyjny. Nie twierdzimy, 
źe na bezpośredni rozkaz z Warszawy zaka
zały władze wileńskie odczytu p. Jaksy Cham
ca w „Rozwoju41, a następnie użyły hroni 
wobec ludności, konstatujemy jedynie fakt, 
że za żadnego rządu polskiego nie krępowa
no dotąd działalności ,Rozwoju" i że pierw
sza represya przeciw temu Towarzystwu wy
szła od gabinetu lewicowo-bclwcdcrskiego, 
którego jedynym programem jest „lojalność" 
wobec Nacz. Państwa i który swe istigenie 
zawdzięcza żydom. Wiedząc zaś, jak gwałto
wnie żydostwo zwalcza ruch rozwojowy i jak 
usilnie domaga się od rządu polskiego zam
knięcia „Rózwoju", * nie możemy sio obronić 
przed wrażeniom, że wypadki w  Wilnie pozo
stają- w ideowym związku z powstaniem ży- 
dofilsldego gabinetu. Domagać się musimy jak 
najsurowszego śledztwa w tej smutnej spra
wie i przedstawienia Sejmowi oraz opinii pu
blicznej powodów, dla których władze wileń
ski© wystąpiły zbrojną silą przeciw ludności 
polskiej, której jedyną zbrodnią jest, że chce 
bronić polskości Wilna przed zalewem żydow
skim...

P. Jaksa Chamiec objechał już kilkadziesiąt 
miejscowości ze swymi odczytami. Nigdzie pro- 
lokcye tc- nie wywołały rozruchów i nigdzie 
tJyskusya nie wyszła poza granice spokojnej

i legalnej propagandy idei spolszczenia han
dlu i przemyski. Dopiero za rządów p. Śliwiń
skiego zakazuje się głosić hasło „Polska dla 
Polaków", a gdy ludność wfjeńska, żle poin- 
formowana, ozy nie wierząca temu nieprawdo
podobnemu zakazowi, przychodzi mimo to na 
odczyt, -to traktuje się ją jako buntowników 
czy zdrajców stanu i każe się strzelać... Jest 
to zaiste czetmś tak potwornem, że nie chce 
się wierzyć, by rozkaz strzelania wyszedł od 
Polaka... Więc p o l s k a  władza nie pozwala 
na odczyty, które były dozwolone nawet w 
skrajnie judeofikskiej Austryi! Polska ma kule 
karabinowe dla tej patryotycznej ludności, 
która pracuje dla siły, bogactwa i wielkości 
Narodu? Więc nie wolno w Polsce bronić pol
skości miast? Na pytania te musi „lojalny" p. 
Śliwiński dać natychmiastową odpowiedź. 
Chcemy wiedzieć, czy nowy premier jest p o l 
s k i m  ministrem czy wykonawcą rozkazów 
mocarstwa anonimowego!

Z powodu zajść niedzielnych panuje wśród 
ludności wileńskiej o g r o m n e  w z b u r z ę -  
u i.e. Ludność —  jak telegramy donoszą — 
gromadzi się koło miejsca wypadków.

Wojc-woda R o m a n  wydał odezwę, wzywa
jącą do spokoju. Pochodzenie —  mówi ode
zwa —  w sprawie zajść z 2 ilpca, spoczywa 
w Tękn władz p r o k u r a t o r s k i c . h  i śled
czych, które po należytem wyświetleniu spra
wy pociągną winnych do odpowiedzialności.

Celem omówienia wypadków wileńskich zwo
łuje „Rozwój" krakowski na sobotę 8 b. m. 
wieczorem wielki wiec. Bliższe szczegóły po
damy. ,

Prawa żydów do Palestyny.
V. Obietnice Starego Testamentu.

Wrc-szcic może być wysunięty trzc-ci mo
ment — bardzo specjalny. Nie tylko żydzi sa
mi, ale i w świecie chrześcijańskim utarła się 
dla narodu żydowskiego nazwa narodu wybra
nego, a dla Palestyny —  ziemi obiecanej. Na
zwy te są uzasadniane opowiadaniem ksiąg 
św. (ks. Rodzaju); że P. Bóg wybrał ł powo-_ 
lal w osobie Abrahama naród izraelski do speł
nienia misyi religijnej, a zarazem, aby naród 
mógł tę misyę wypełnić, P. Bóg obiecywał 
Abrahamowi i jego potomkom Palestynę w po
siadanie. O tej obietnicy Bożej kilkakrotnie 
czytamy w Piśmie św.: „Wszystka ziemia, któ
rą widzisz, tobie dam i potomstwu twemu jja 
zawsze44 (Rodz. 13, lóy  17, 8; 28, 13). Mojżesz 
przypominał te obietnice narodowi po wyjśaiu 
jego z Egiptu: „oto dałem ją (t. j. ziemię) wam: 
wnijdźcie i posiądźcie ziemię, w której przy
siągł Pan ojcom waszym— że ją da im i  po
tomstwu ich po nich44 (Dotrt. 1, &)• Pamięć o tej 
obietnicy była toż pobudką dla Izraela dc wyj
ścia z Egiptu i udania się pod wodzą Mojżesza 
do Palestyny, jako do swojej własności. Wej
ście samo uchodziło w o czad*. Izraelitów, jako 
odbieranie wlasnc-go kraju...

To wszystko jest prawda.
Ale pamiętać należy na jedno, a mianowi

cie, że wybraństwo narodu, że obietnice Boże
0 Palestynie, że te z a p o w i e d z i  o b ł o g o -  
s.ł.a.moi.c.ń.s.t w a c li —  były d a n e  w a r u n 
k o w o ,  t. j. o ile Izrael pozostanie wierny 
swemu posłannictwu, o i 1,0 b ę d z i e  w i er-  
n i e  s ł u ż y ł  B o g u  i wiernie wypełniał J^P> 
rozkazania. W  księdze Powt. Prawu Mojżesz- 
prawodawca bardzio często podkreślał tę war 
rimkowość. „Jeśli tedy będziesz słuchał głosu 
Pana. Boga swogo^ abyś pełnił i zachował 
wszystkie przykazania jego... uczyni cię Pan 
Bóg twój wyższym nad wszystkie narody...
1 przyjdą na cię te wszystkie błogosławień
stwa" (Ppr. 28, 1 etc.). Natomiast ten sam 
Mojżesz groził: „lecz jeśli nie będziesz chciał 
słuchać głosu Pana Boga, abyś strzegł i pełnił 
wszystkie rozkazania jego... przeklęty bę
dziesz w mieście, przeklęty na polu, zetrze cię 
i zatraci prędko... abyście wygładzeni byli 
z *101111, do której wnijdziesz... Rozproszy cię 
Pan między wszystkie narody od jednego krań
ca ziemi aż do <JPugiego... między narody in
nymi nie zaznasz spokoju etc. (Ppr. r. 28, 
passim).

I z r a e l  n i e  p o z o s t a J  w i e r n y m  
Bogu, sprzeniewierzył się swemu posłannictwa. 
Dowodów togo i przytem ba rdzą licznych do
starcza jego późniejsza hisfeorya-, a pisma pro
roków są wyiuownem tego świadectwem. Nie- 
masz ani jc-dnego proroka przed niewolą babi
lońską, któryby nie wyrzucał narodowi od
stępstwa od Boga,' wiarołomstwa względem 
niego, ✓w mowach swyfli przedstawiają oni 
bardzo opłakany stan swych współbraci pod 
względem moralnym i religijnym. To zresztą 
jest wszystkich wiadome. Izrael więc sprze
niewierzył się swemu posłannictwo. A  sprze
niewierzenie"-jego w stosunku do obiecanego 
i zapowiadanego mu Mesy as za było jeszcze 
większe: ąie tylko nie uznał go, ale ukrzyżoś 
walt... Przez to swoje sprzeniewierzenie, nie
dotrzymanie warunków przymierza I z r a e l  
s t r a c i ł  ws  z.e.l.k.i.e p . a w o  do obietnic 
Bożych, a więc i do posiadania Palestyny. 
Co więcej, zasłużył on przez to na zapowia
dane przez Mojżesza kary, które do naszych 
czasów historya potwierdza na każdym krokn.

Otóż t rozpatrzenia powyższego wynika ja
sno, źe ani moment historyczno-poiltyczny, 
ani względy etnologicznó-historyezne nie dają 
dzisiejszym żydom specjalnego prawa do po
siadania Palestyny. Jeśli zaś obietnice Boże 
dawały 'dawnemu Izraelowi fałdę prawa, to 
wobec niewykorzystania warunków postawio

nych obietnice te straciły swoją moc obowią- 
zującą.

Żydzi dzisiejsi nie mają prawa do Palestyny.
M a j ą  t a k i e  p r a w o  ze względów etno

logicznych zamieszkujący tam od si-edmnastu 
wieków A r a b o w i e  i, jak wiemy,• tych słu
sznych praw swoich bronią. Bronią ich prośba
mi i zabiegami u dzisiejszych zwycięsców- 
Anglików. a gdy to niezbyt pomaga, łerwawe- 
mi pogromami żydów. Może zwycięska Anglia 
będzie- chciała ad captandam benevoletrtiam 
przeprowadzić za wszelką cenę swój program 
syonistycauy w Palestynie, ale nie ulega wąt
pliwości, że to przeprowadzenie będzie ją dro
go kosztowało. Dzisiejsea ludność tubylcza w 
Palestynie nie jest uświadomiona dostatecznie, 
ale przyjdzie chwila, kiedy się ocknie i nie ze
chce być wołem roboczym w ręku. ambitnych^ 
marzycieli syionistycznych.

H. Wilson, marszałek polny angielski (nie
dawne zamordowany prze* Irlandczyków), 
stwierdził: „Żydzi znajdują się w Palestynie, 
ponieważ angielscy źółnien* ich braną, je
śli żołnierze odejdą, żydzi nnisżą też pójść 
sobie**. Niewątpliwie stanie się to wcześniej 
czy później. , Jaski.

Sprawy społeczne.
Drugi Kongres międzynarodowy Chrzęść. Zw. 

zawodowych.
W e wszystkich krajach wzrastają w1 siłę 

liczebną Chrzęść. Związki Zawodowe i już 
wkrótce zaczną przerastać liczebnie Związki 
t. zw. klasowo, znajdujące się pod wpływami 
partyi socyalis tycznych od narodowych socya- 
listów eż do skrajnych komunistów włącznie. 
Wymownym dowodem * tego wzrastającego 
wpływu liczebnego jest statystyka delegatów 
na Międzynarodową Kooferancyę Pracy w Ge
newie. Podczas gdy na pierwszej konferencyi 
w Waszyngtonie Chrześo. Zw. Zaw. miały tyl
ko rzeczoznawców z ramienia Belgii, Włoch 
i Holandyi, na drugiej konferencyi w Genewie 
miały one już jednego delegata i 11 techni
cznych rzeczoznawców, w  tam z Hołandyi, 
Niemjee, Austryi, Włoch, Bełgti i Ozach osio
wać y l , , , -

Organizacye robotnicze chrześcijańskie są 
już potęgą moralną. Niema prawie państwa 
uprzemysłowionego w  Europie, w fctórsmfcy 

te organizacye nie wyciskały owego piętna 
na polityce ekonomicznej rządu O tem do
brze wiedzą ci, którzy śledzą rozwój prawo
dawstwa robotniczego we wszystkich pań
stwach Europy i polityki intorweneyonistyez- 
nej współczesnego państwa. Dość powiedzieć, 
że tak postępowe przed wojną prawodawstwo 
socyalne, jak szwajcarskie, było niemal całko
wicie dziełem potężnego wpływu ideologii 
chrzeńcijańsko-społecwnej, tak samo prawodaw
stwo ubezpieczeniowe jest dzic-ckicm tejże 
myśli w Niemcźech, Rady pracy belgijskie, 
francuskie, prawodawstwo o minimum płacy 
we Franeyi powstały również z koncopcyi 
ełirzcśc.-społ. Znany jest też wpływ organi- 
zacyi chrześc.-społ. na ustawowe ograniczenie 
godzin pracy aż do ośmiogodzinnego dnia pra
cy włącznie.

Potęgę myśli chrześcijańsko-spofecanej w 
pełni jednak dopiero uwidocznił Drugi Między
narodowy Kongres Chrz. Zw. Zaw., niedawno 
odbyty w dniu 21, 22 i 23 z. m. w Innsbru- 
cku. Centralną komisy ę Chrz. Zw. Zaw. w Rze
czypospolitej Polskiej reprezentowali na tym 
Kongresie w charakterze zaproszonych gości, 
poseł L. Gdyk i redaktor 8. WłoszczewskL 
Kongres poprzedziły Międzynar. Zjazdy roz
maitych Chrz. Zawodówek, a więc: Górników, 
metalowców, transportowców, odzieżowców, 
włókniarzy, kobiet pracujących i t. p. Na Kon
gresie został przyjęty ś w i a t o w y  p r o 
g r a m  e k o n o m i c z n y  r u c h u  c h r z u -  
ś e i j a ń s k o - r o b  o t  n i c z e g o .  Program te«,

wymagający bliższego omówienia, potwierdza
jąc prawo o w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j ,  
ustala jako swój cel dążenie'do przekształ
cenia dzisiejszego ustroju społeczno-ekonomi
cznego na .ustrój, opierający się o m i e s z a 
n e  z a w o d o w e  I z b y  k o r p o r a c y j n e  
i k o n t r a k t  s p ó ł k i  z a m i a s t  n a j m u .  
W  ten sposób pragnie usunąć walkę klas po
wstałą wskutek niewoli jednych i nadmiernej 
wolności drugich, oraz zbyt wielkich nieró
wności majątkowych i społecznych.

W dziedzinie najbliższych poczynań uchwa
lony- program ustala zakres reform socyalnych, 
jak: tworzenie Komisyi korporacyjnych, komi
tetów płacy, ustawodawstwo ubezpieczeniowe, 
ochrona czasu pracy, kobiet, dzieci, życia ro- 
dz innego i  religijnego robotnika, inspekcja 
pracy, kształcenie zawodowe'L-t- p. Każdy 
-z tych punktów programu został sprecyzowa
ny i oznacza akceptacyę odpowiednich postu
latów praktycznych, dawno już wyświetlanych 
w literaturze chrze śdi j ańek o-s oeyałn oj. Do 
programu światowego delegaci pofccy Onrześc. 
Zw. Zaw. zgłosili szereg uwag, zwłaszcza w 
dziedzinie udziału w zysk a eh (poprawek sta
wiać jako goście nie mieli prawa), które Ko- 
misya programowa przyjęła do wiadomości, 
uchwalając polecić .do programu dążenie do 
zastosowania akcyionaryatu pracy lub innych 
jakich form (udziału w zyskach) współpracy 
pracy i kapitału w zakładach pracy (umowa 
spółki zamiast umowa najmu).

Z politycznych uchwał Kongresu interesuje 
nae przedewszyBtłdeim udzielenie swemu orga
nowi wykonawczemu mandatu* p r z y j ę c i a  
d o  s w e g . o  g.r.o.n.a, nie czekając następne
go Kongresu, p r  z e d s t a w .ia j . ie l i  p o.ł- 
s k  i c h, wreszcie w  wolnych wnioskach, na 
propozycyę delegacyi francuskiej, Kongres 
powziął jednomyślną jłehwałę, wzywającą 
wszystkie należące doń organizacye, wobec 
jednakowej taktyki przedstawicieli grac kapi
talistycznych w rozmaitych krajach, a polega
jących na wykrętnom tłómaczeniu, że tylko 
u nich ośmiogodzinny dzień pracy istnieje i że 
wobec tego musi być zniesiony —  eto zajętcia 
energicznego stanowiska wobec swych rządów 
i domagania się od nich lojalnego wykonywa
nia zobowiązań Konwencji Waszyngtońskiej 
o obowiązującym powszechni* ustawówym 
ośmiogodzinnym dniu pracy.

Prócz przedstawicieli Centralnej Komisyi 
Chrz. Zw. Zaw.,' reprezentującej, jak wiadomo, 
zicalony rac*. chrz. robotniczy ł całej Polski, 
na Kongresie także byli obecni delegaci kil
ku Związków Zjedn. Zawodowego 
z Górnego Ślaska.

Polskiego

Akademicki roli szkolny.
Role akademicki rozpoczyna się 15-go 

września. Okras regularnych zajęć nauko
wych, to jest wykładów i ćwiczeń, dzioli się 
w uniwersytetach, oraz w Akademii wetery- 
na.ryi we Lwowie na trzy trimestry, w pozosta
łych szkołach akademickich na dwa semestry. 
Trimestr pierwszy, (jesienny) trwa od 1 paź
dziernika de 15 grudnia, trimestr drogi (zimo
wy) od 8 stycznia do 20 marca, trimestr trzeci 
(wiosenny) od 20 kwietnia do 30 czerwca. Se
mestr pierwszy (zimowy) trwa od 1 paździer
nika do 31 stycznia, semestr drugi (letni) .od 
15 lutego do 15 czerwca.

Polskość naszych miast.
Główny Urząć Statystyczny komunikuje, że 

według spisu ludności przeprowadzonego 30 
września ub. reku:

Watrszawa liczy 931.160 mieszkańców, jW 
tem ludności polskiej 72‘3 % , innej 27*7%;

Łódź 451.813 nr, Polaków 58*9%, jionvch 
41T % ;

I.wóW 219.193 m., -Polaków 61*9%, innych 
381% .

Kraków 181’700 ul, Polaków 84*6%, innych 
15*4%;

Poznań 1G9.793 m., Polaków 94% , lanych
6%.

A zatem okazuje się, żo najbardziej, rdzen
nie polskicm miastem jest Poznań.

Przeniesienie zbiorów z Wawelu.
Najcenniejsze zbiory, znajdujące się na Wa

welu, zostały w ostatnich caasach przeniesione 
częścią do Muzeum Narodowego, częścią do 
Muzeum Czapskich. W  gmachu posz.pitałinym 
na Wawelu pomieszczone zaś zostały a-rasy, 
które Rosya zwróciła Pobce, a które zdobiły 
niegdyś komnaty zamku królewskiego. Wysta
wione w Muzeum Czapskich, oraa w salach 
Sukiennic tkanuny, meble, różne przedmioty 
z uzbrojenia i t. d„ jakie były przechowywane 
na Wawelu, mogą być obecnie przez wszyst
kich oglądane. Zwiedzający będą mieli sposo
bność przekonać się, że żaden 2 zabytków, 
przechowywanych na Wawelu, zgoła nic nie 
ucierpiał, a widok nieuszkodzonych ani w cząst
ce przedmiotów jest najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie pegłoski o stratach, jakie poniosło 
rzekomo Muzeum Narodowo przez umieszczenie 
zbiorów na WaiWelu.

Jak wiadomo, Muzoum Narodowe przecho
wywało na Wawelu i chroniło od zniszczenia 
także lwowską gaiieoryę miejską, galeryę wy
działu krajowego ze Lwowa, skarbiec synagogi 
krakowskiej, dalej zbiory hr. Gołuchowskieh. 
hr. Lanek orońskiego^ hr. Tarnowskiego, hr. 
Ponńfelkiego, p. Niedzielskiego, hr. Potockiego, 
oraa zbiory warszawskich amatorów. Zbiory 
te częściowo zostały zwrócone, częściowo też 
wystawione i żaden z deponujących nie żal ił 

„  , -, . , . . i  _  się na 2*uazcfcer», owszem, zarząd Muzeum po-

Sprawy szkoły i Moczycie siwa;
0 pomieszczenie uczniów w szkołach' krakow.

Jak wiadomo, egzamin do 1 kł. szkół śre
dnich w Krakowie, zdała w  bieżącym roka 
niezwykle wielka ilość młodzieży, przybyłej 
także a województwa łaberakiego ! kieleckie- 
go. Ł  powodu braka miejya w grucctoBeh 
ezkołnyct, przyjęto na ra£e tylko część mło
dzieży. Ażeby jednak dać możność zapisania 
się do Średnich szkół wszystkim uczniom włae 
dze ecdcołne postanowiły znieść parał el ki w 
wyższych klasach przez połączenie oddziałów, 
tak, że liczba uczniów w każdej klasie wyniesie 
około 50. 'Wskutek tego zyska się szereg sal na 
utworzenie kilku oddziałów. 1 klasy Kurato- 
rjum czyni dalej starania aby wojskowość od
dała do użytku szkół, koszary przy ul. Raj
skiej, gdzie znaleźliby pomieszczenie ucąnlowife 
z dwóch gimnazjów. Gdyby wojskowość tego 
nie uwzględniła, bo w niektórych szkołach śre
dnich będą musieli uczniowie uczęszczać na 
naukę na dwie zmiany tj. przed i popołudniu.

Ta sama kweatja czeka załatwieirJa odno
śnie do państw, gimn. żeńskiego Do EhT&kcji 
tegoż gimn. zgłosiło się przeszło 1000 rodziców 
przeważnie ze sfer urzędniczych z prośbą b  
przyjęcia ich dziaci do szkoły. Furatorjum 
czyni starania aby wszystkie nczerrcice zgła
szające się do państw, gimn. żeńskiego zna
lazły w ni om pomi eszczenie.

Nowy rok szkolny w szkołach podległych 
krakowskiemu Kuratorjum rozpocznie się 
bezwzględnie dnia 3-go września br.

O budowę nowoczesnego Instytutu naukowego 
w P0I9CA

Przy dztoicjszera przenagrooisdzemu szkół 
średnich wszelkiego typu, daje się odczuwać 
brak zakładu z wysuniętym na pierwsze miej
sce problemem w ychow aw czym  i internatami 
dla wychowanków i wychowawców, oraz do
stosowanym zakresem nauki i najnowszych me
tod nauczania.

W  tym celu powstała myśl zbudowania od
powiedniego zakładn ze specyalnym progra
mem nauki, obejmującym obok działu matema
tyczno-przyrodniczego, także dział techniczny 
z technologią naszych bogactw kopalnych i che
mią doświadczalną.

Ma to być wielki instytut, zbudowany systo
mem pawilonowym, w którym wychowankowie 
pod okiem najwybitniejszych pedagogów i le
karza zakładu zajęci będą w wykonywaniu ca
łodziennego programu zajęć nie tylko w uczel
ni, laboratorjach, czytelniach, lecz b w zaba
wach i grach na Swieżem powietrzu, w teatrze 
szkolnym, wycieczkach i t. p.

Jako najodpowiedniejsze miejsce, wybrano 
górzystą okolicę ziemi dobromS&kiej, posiada
jącą wszelkie wymagane warunki zdrowotne. 
Instytut ten bowiem obok wiedzy formalnej, 
ma być szkołą charakterów, szkołą fizycznej 
tężyzny, opartej na zasadach żołniereko-harcor
skiego wychowania. Będzie to pierwsza w Pol
sce szkoła nowoczesnego typu, dająca w pełni 
przygotowanie do życia praktycznego, wycho
wująca przyszłych przodowników akcyi rozbu
dowania i uprzemysłowienia kraju. Jako zawią
zek Instytutu może służyć istniejące w Dobro- 
milu gimnazjum

ribywuretslr*, 
jakiej w tatach wojennych użyczał szeregu in- 
atytueyom.
Ogromną frekwencja w Muzeum Naródowem.

W  ostatnich dwóch miesiącach Kraków go
ścił wi swych murach niezwykłe po inue lata 
tłumy wyc-icczkiowców! zo wsz.ystkki stron 
Polski. Erekwieucja zwiedzających galerye o- 
brazów w Muzeum Narodowem dosięgła w sa
mym tylico miesiącu czerwcu liczby' 30.000 0- 
sób. Dochód przy niskich opłatach wstępu, a 
niejednokrotnie znacznych zniżkach wynosił w 
tym miesiącu 1,080.000 mp. Wobec tak dużej 
liczby zwiedzających nie można było natural
nie uchronić się od zniszczeń i mimo czujności

zarówno ze strony- oprowadzających wycie
czki jak i dozorców Muzeum, wybijanie szyb 
jest na porządku dziennym, a obecnie ofiarą 
tłumnych wycieczek .padł jeden z biustów wy
stawiany na sali Zarząd Muzeum będzie wobec 
tego musiał zamykać sale na czas orzepełnie- 
nia i zatrzymywać wycieczki przed bramą - d o  
pokąd inne nie skończą zwiedzania. Wszystko 
to jest smutnem następstwem szczupłości je
leniu muzealnego.

K R O N I K A .
UROCZYSTOŚĆ ODNOWIENIA DYPLOMU 

*• DOKTORSKIEGO.
We czwartek 6 b. m. o godz 12 w pooidiiHt

odbędzie się w auli Uniwersytetu Jagiełl. uro
czystość odnowienia dyplomu doktorskiego 
po 50-Ia-tach, Dra Adama. Jędrzejowicza, dok
tora praw. Watęf na uroczystość wolny.

d a n in a  o d  k o m o r n eg o .
Wczoraj upłynął terom składania II raty 

daniny od komornego. Kwoty, wpłacone przez 
mieezkańców Krakowa d c kas mieskich, nit 
licząc kas skarbowych, które przyjmowały tak 
że wpłaty ODligacyami, przeniosły 60 milionów 
marek. Ogółem spłacono dotąd około 75% 
preiimmowanjl sumy. Magistrat przystępuje 
bezzwłocznie do postępowania egzekucyjnego 
względem tych lokatorów, którzy nie spiacill 
dotąd wyznaczonych na nich kwot. W  pełnym 
toku odbywa się również egzekucyjne ściąga
cie naletytości od płatników, zalegających 
z daniną zarobkową, gruntową i Ł p. Ściągnięto 
z tego tytułu przez kasy miejskie kwoty docho
dzą 50 milionów marek, kasy zaś skarbowe ze
brały % górą 250 mHionów marek.

Kraków, 5 lipca. 
PIĘĆDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI STA

NISŁAWA MONIUSZKI obchodzono uroczyście 
2 b. m. w sali Kina żołnierskiego Y. M. C. A, 
Uroczystość urządzona była staraniem VI Koła 
T. S. L. dla żołnierzy załoga krakowskiej, fctó- 

 ̂ ryeh przybyło przeszło ^XK). Przemówieoię .0

życiu i utwcuach St. Moniuszki wygłosił prof. 
St. Burea, który okazał się wybornym prele
gentem ‘popularnym. Żołnierze z zainteresowa
niom słuchali barwnego opowiadania., które 
było ilustrowane odpowiednimi utworami przeź 
samego mówcę, oraz jego uczniów: p. M. Dołe- 
żankę r p. K. Toekoelego, którzy odśpiewali1 
dobrze wyszkolonymi głosami pieśni i arye 
operowe Moniuszki. Śpiewały Również chóry, 
żeński i mieszany, a dopełniała programu ore 
kiestra 5 p. a. c. pod batutą p. Maleczka.

STUDENCI WILEŃSCY W KRAKOWIE. 
Dzisiaj 5 b. m. przyjeżdża do Krakowa wy-* 
cieczka ‘studentów wydziału sztuk pięknych 
Uniwersytetu Stefana Batorego w ' Wilnie. 
W  wycieczce bierze udział 40 osób. Akademicy, 
wileńscy zabawią w naszem mieśice około' 
dwóch tygodni, w  Którym to czasie, poza zw ie1 
dzeniem zabytków Krakowa, oddaiwaó się będą 
pracy w dziedzinie malarstwa - rzeźby. W  celu 
orzyjęcia akademików wiłeńsKich, zawiązał się 
w Krakowie komitet studentów Akademii sztuk 
pięknych pod przewodnictwem rektora Szyszki- 
Bohusza.

1NTRONIZACYA KR6LA KURKOWEGO.
Ońogdaj odbyła się na strzelnicy łcrak Tow.1 
Kurkowego doroczna uroczystość strzelania 
królewskiego i intronłzacyi nowego króla kur-' 
kowego. Królem kurkowym obwołano p. Wil
helma Fenza, który colnym strzałem strącił 
ostatni szczątek kura. Jego marszałkami zostali 
pro. Kramarski i Kwieciński, którzy oddali naj*. 
cęlmesze strzały po królu. Po obwołaniu króla,1 
nastąpił uroczysty pochód przy dźwiękach mu-: 
zyki po ogrodzie Strzełockim. Uroczystość za-' 
kończyła się ucztą królewską.

OSOBISTE. Dzisiaj odwiedził naszą Rodak-' 
cyę p. Adam Poszwiński, b. sekretarz stand 
w Min. poznański om, a obecnie dyrektor Dru
kami Pomorskiej w Grudziądzu, najwięiicszsgó 
przedsiębiorstwa drukarskiego na Pomorzu, wy-' 
kupionego przez spółkę chrześc.-demokratyczną 
7 rąk niemiecikich. W  drukami tej wychodzi 
dziennik chrześc.-dcmokr. „Głos Pomorski”  
i miesięcznik „WeichseLiiost".

W  Małopolsce bawi na uriopie wiceminister 
Dr J. Dunikowski.

CENY NA TARGU KRAKOWSKIM. Na 
wcozrajszy targ dowieziono wielką ilość boró
wek, wiśni i agrestu; mniej było czereśni, ma- , 
lin i poziomek. Borówki sprzedawano po 120 
marek za 1 kg., wiśnie i agrest po 400 m *, 
czdłeśnie, maliny, poziomki i porzeczki po 600 
marek za 1 kg. Ceny nabiału utrzymywały się 
na tej samej wysokości, co i w ubiegłym tygo
dniu. Ceny warzyw, których dowieziono na 
targ w duych ilościach, wykazywały znaczną  ̂
zniżkę. Wiązkę buraków średniej wiekości mo| 
żna było dostać za 70 mk., kalarepy za 100 
mk., marchwi 80— 100 mk., cebuli 90-^-120 mk., 
rzodkiewki 40 mk., główkę sałaty źa 10 mk., 
wreszcie 1 kg. grochu zielonego w strączkach 
sprzedawano za 200 mk.

REDUKCYA POSTERUNKOWYCH. Za re- 
dukcyą wywiadowców policyjnych nastąpiła1 
w Krakowie redukeya posterunkowych. W  tych'1 
dniad ib*  być zwofcnmnych 96 policyantów..1 
;9ta* licBeony poetarnuJrowyd, w  Krałtowfe 
wj-nosić będzie po redukcyi około 500 ludzi.1 
Nie trzeba dodawać, te nie wpłynie to dodatnio 
na poprawę stosunków Dezpieczeństwa w Kra
kowie.

ZASTANOWIENIE RUCHU KOŁOWEGO 
NA DWORZEC. Wczoraj w rannych godzinach 
uh Basztowa przedstawiała niezwykły widok 
z powodu nagromadzenia się wielkiej ilości 
furmanek, które z utorowały ulicę tak dalecy 
że nawet ruch pieszy uległ przerwie. Powodem- 
tfego. było zniesienie postoju furmanek ttiej- 

skich w dnie targowe na placu Wielopole, gdzie 
obecnie buduje się-gmachy P. K. O. i Dyrekcyi; 
poczt. Dlatego też wszystkie fury zajechały naf 
Rynek Kieporski i płac Matęjki, a nie mogąc 
się tam pomieścić, zaległy na dłuższy czas 
także ul. Bąszfcową. Prezydyum miasta wyzna
czy w najbliższych dniach nowe miejsce postoi 
ju dlk furmanek.

WYJAZD ZDEMOBILIZOWANYCH OFV 
CERÓW DO JAPONII. Jak się dowiadujemeryj 
większa ilość zd om o bilizowan vch oficerów ar-’ 
mii polskiej, którzy nie mogli znaleźć zajęcia) 
zgłosiła się do ambasady japońskiej w Warsza
wie z prośbą p  przyjęcie ich, w myśl ogłoszenia 
tej ambasady, do armii japońskiej. Oficerowie) 
ci otrzymają wolny przejazd do Japonii, gdzie 
mają odbyć 6-mięsięozny aura języka japoń-1 
skiego, pocyem przydzieleni zostaną do po 
szczególnych formacyi wojskowych. W  tych' 
dniach wyjechało takie z Krakowa kilku ofi-; 
cerów-ochotników.

ECHA ZABÓJSTWA PR7Y UL. DWERNK 
CKIEGC. Wczoraj w południe, po ukończeni® 
śledztwa policyjnego w sprawie zabójstwa 
Jadwigi Grzeszkiewiczównej przy uL D w em i1 
ekiego, sprawca tego przypadkowego zabój
stwa, Andrzej Madej, odstawiony został do wię
zień sądu okr. karnego w Kraaowie. Madej od-, 
powiadać także będzie za rabunek zegarka,* 
dokonaajy w nocy z 29 na 30 czerwca b. r. ną 
plantach koło ul. Basztowej.’

WYPADEK TRAMWAJOWY Wczoraj na ni 
Lwowskiej w Podgórzu Szyja Maultasch, wyska-1 
kując z tramwaju, dostał sto pod koła wozu, któ-1 
re złamały mu lewą- nogę. Nieszczęśliwym zajęłc' 
się Poeotówie ratunkowe

RANIONY POLICY ANT. Na stacyę Pogotowia 
ratumcowego zgłosił się wczoraj posterunkowy po- 
licyi, Franciszek Kubica, któremu robotnik, Jan. 
Szewczyk, rozbił głowę kamieniem. Rannego opa
trzyło Pogotowie ratunkowe, a Szewczykiem za-, 
jęła się policya.

NAPAD. Wczoraj na Fr. Jędrzejewskiego, wy
chodzącego z jednego z szynków, napadło trzech 
opryazków, którzy pobili et dotkliwie jakiemś tę- 
pem narzędziem. Napastników aresztowano.
# - * ■ “ 1"

I  dolski I w  Świata.
DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY WB 

LWOWIE. Ihaeinnacarze szwajcarscy przybyli 
do Lwowa wczoraj, witani prze* przedstawi
cieli rządu, miasta i prasy. Po zwiedzeniu mia
sta, odbyło się śniadanie, wydane przez Syn- 

i dyjcat dziennikarzy, na którem było obecnyclj
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jkSkaSrieBdąt osób. Po południu zwiedzili go- 
'kfl* frnioramę Racławicką, Wysoki Zamek 
i miejscowe ogrody. Jutro rano wyjeżdżają 
óteieraiikarzy szwajcarscy do Borysławia, stam
tąd zaś .do Kraków*, Wieliczki, Zakopanego, 
iZairiębia Dąbrowskiego i na G. Śląsk.

DEFICYT TEATRÓW LWOWSKICH W  u- 
biegłą sobotą odbyło się burzliwe posiedzenie 
Lwowskiej miejskiej- komisyi teatralnej, na któ- 

rem omawiano sprawą 50-miiiomowcgo defi
cytu, jaki wykazuje budżet teatrów miejskich. 
Ze wzglądu na to, że deficyt ten powoduje 
głównie utrzymanie opery, pojawił się wniosek 
rwiniącia działu operowego, wniosek ten jednak 
nie przeszedł. Sprawa pokrycia deficytu prze
kazana została plenum Rady miejskiej.

PROCES PUZAPU WE LWOWIE. W  pro
cesie Puzapu wygłosił przemówienie prokura
tor, który podkreślił winę oskarżonych: Mindo- 
fwicza. Nowaka, Rubla i Komperdy', a szczegól
nie ich machinacje cukrowe, które przyczyni
ły  się do znacznego podrożenia tego artykułu 
pierwszej potrzeby, oraz złą wolą Zainfelda 
3 Janasa. Po przemówieniach przedstawicieli 
stron poszkodowanych, rozpoczęli swoje wy- 
iyrody olucńcy. W yfok zapadnie jutro nono.

ZNACZNY DEFICYT MIASTA POZNANIA. 
■Pomimo poczynionych znacznych oszczędności,

. budżet m. Poznania na r. 1922 wykazuje defi
cyt około 20(Tmil. mlc. Rada miejska będzie mu
siała wobec tero poszukać nowych źródeł do
chodu.

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA W WARSZA
WIE. Dziś otwarto w Warszawie czwarty zjazd 
nauczycielstwa szkół powszechnych. Imieniem 
Naczelnika państwa jwzybył na zjazd gen. Ja- 
cyna. Na zjazd przybyło 700 delegatów, repte- 
ftantującrch 610 Ognisk, oraz 300 gości.

ZMIANA „N ARODO WOŚCI". „Hromadski 
Wistmyk‘: pisze, że w Zboiskach we wschodniej 
,M*łopolsco z dniom 1 września będzie otwarty 
niski zakład wychowawczy, który prowadzić 
będą 00 . Redemptoryści, przeważnie Belgijczy- 
cy, którzy w tym celu nietylko obznajemrli się 
s literaturą i iiistoryą ukraińską, ale nadto 
^przyjęli obrządek i narodowość (!) ukraińską11.

NOWY JĘZYK MIĘDZYNARODOWY.
■W' ostatnim czasie rozpowszechnił się znacznie 
^ Tcosyi nowy język międzynarodowy ,Jdo” , 

-dący zreformowaniem esperanto w myśl ż<y 
żydowskich. Bolszewicy wydają w tym ję- 

zyku pismo i broszury. „Ido" (— iddisch) zna- 
izy tyle, co nowy język żydowski.

p r o j e k t o w a n e  u p r o w a d z e n ie  e k s - 
W il h e l m a  i b . n a s t ę p c y  t r o n u .

korespondent dziennika „Chicago Tri- 
donosi, że rząd holenderski wzmocnił 

^SC-zrdp straże, pilnujące rezydencyi eksccsa- 
za Wiliieima Do wiadomości bowiem tego rzą- 
11 dostać się miały szczegółowo opracowane- 

plany :Jiprowad:ienia“  Wilhelma, oraz jego sy- 
* a dl> Niemiec. Sprawa ta pozostaje zapewne 
^  P> wyczynowym związku z morderczym zama
chem. dokonanym na osobie b. ministra
■Rathenana.

UCZCZENIE PADEREWSKIEGO. Uniwersy- 
Columbia w  Nowym Jorku mianował lgna- 

^ g o  Paderewskiego swym doktorem honoro
wym.

POWRAT HALLERCZYKÓW DO AMFRY-
Ki. Nareszcie po długich, a przykrych zwleka
li'ach zostaje załatwiona sprawa odtransporto
wania do Ameryki, pochodĄeyeh stamtąd, 
ochotników b. armii gen.-Hallera. Otóż z koń
cem lipca b. r. odchodzi z Grupy pod Grudzią
dzem ostatni transport tych zdemobilizowanych 
Hallerczyków. Kosztą podróży ponosi rząd 
ipolski.

o l b r z y m ia  KATASTROFA KOLEJOWA.
«  hicago Tribuno11 donosi z Atlantic City: 
łw i  i ,t0®6 pociągu ekspresowegog, który 
a ku -UNa<]olfii, zastało zabitych 60 osób, 

aset rannych. Pociąg wykoleił się w p6ł- 
• m (,gr: i spadi z nasypu.

Ze świata katolickiego. 
.ZJA ZD  KATOLICKI W  PŁOCKU. *P. A. T.

honosi: Wcoraj, w pierwszym dniu zjazdu kato- 
'■©kiego w Piocku, odbyło się o godz. 9 rano 

J^oezyste nabożeństwo w bazylice katedralnej. 
Nabożeństwo celebrował ks. Biskup płocki, ka- 
?atUe wygłosił O. Jacek Woroniecki. O godz. 
11.30 rozpoczęły się obrady w kościele garni
zonowym. Słowo wstępie wygłosił prezes komi
tetu organizacyjnego, p. Tadeusz Święcki, nar 
kpinie przemawia! ks. Biskup płocki i prof. Kle- 
' ” °ns Jędrzejewski.. O godz. 1 odbył się ban- 
R'et, wydany przez prezesa komitetu organiza
cyjnego, na cześć przybyłych gości. O godz. 3 
0ez5 iy się dalsze obrady zjazdu.

p r z e ś l a d o w a n ie  k o ś c io ł a  n a  u k r a i -
Poselstwo polskie w Charkowie wystoso- 
do komisaryatu spraw zagranicznych no- 

w sprawie aresztowania przez sowiety ks. 
■'Ana Łukasza, proboszcza w Barze, aresztowa
nego za przeciwdziałanie władzom sowieckim 
P^y zagrabianiu kosztowności kościelnych.

Przewielebnych Księży, 'do Panów i Pań, słowem 
do wszystkich, którzy szkołę szczyrzycką kończyli, 
z prośbą o wzięcie udziału ,w Zjoździe.

Zjazd mógłby się odbyć w Szczyrzycacli, śtneya 
kolei Dobra, dnia 30 lipca, albo dnia fi sierpnia b. r.

Ostateczny termin i program będą podane 
późuiej. ' *

Udział w Zjaździe proszę uprzejmie zgłosić do 
dnia 15 lipca b. r. z podaniem ilości osób, pod 
adresem  ̂ Ks. Antoni Matejkiewicz, Dziekan Wojsk 
Polskich w SzezyrzYcach ad Dobra, Małopolska.

NA WALN EM ZGROMADZENIU KRAK. IZBY 
ADWOKACKIEJ wybrani zostali do Rady dyscy
plinarnej: prezydentem Dr Stanisław Łazarski,
TI wiceprez. Dr T. Kosch, członkami Rady: Dr 
L. Fisclilowitz, Dr J. Gabryelski, Dr St. Krygow
ski, Dr F. Landau, Dr I. Uandau (sen.) i Dr K. 
Lewandowski Zastępcami członków Rady: Dr H. 
Jurnzyński, Dr T. Miksfewiez i Dr O. Stuhr. Nad
to wybrano egzaminatorów do egzaminów adwo
kackich i sędziowskich.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną zostanie dnia 6
b. m. w kościele Felieyanek o godz. 8 rano.

pięknie rozprowadziła kontyłeoę w Nokturnie 
H-dur Chopinowskim, jak też i wyrrazała dużo 
nerwu dramatycznego w Balladzie Liszta. ^  
Wyrazistą tematyką i iście męskirm, -skupio- 
nem wniknięciem charakteryzuje s'ę gra p. 
Chłapowskiego, który zaprezentował się Wa- 
rjacjami Liszta na temat „Weinen, Klagen“ .j 
P. Geldweirtówna wykazała dużą technikę 3 
niezwykłą jak na jej młodociane lata dynami

kę w Marszu Wesołym Liszt-Meadeissohua, 
aczkolwiek kompozycja ta nie pozwała w zu
pełności ocenić jej rodzaju artystycznego.

Pianistyczne zacięcie i błyskotliwość cecho
wała, grę pny Wiescnberżanki, która z należy- 
tem zrozumieniem wykonała trudny koncert 
Rechmaninowa. Muzykalne ujęcie, plastyczne 
wydobycie zawiłej konstrukcji tematycznej, 
dobra pedalizacja świadczą o noważnym talen
cie, któremu życzymy pomyślnego rozwoju. 
Sympatycznie zarysowała się również sylwet
ka p. Psnkiewiezówny i p. Micew&kiego, który 
z prawdziwem przejęciem zagrał koncert Grie- 
sa, oddając całe piękno melodyjne i północny 
charakter norwegskiego Chopina. P. Umiastow- 

C3EGIIS.K1 WAWELSKIE, gjm, poprawnie odegranym koncertem G-dur
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2920-stą j Beethowena zakończyła szereg uczniów forte- 

naucw.ycicle kursów wseh. — ź okazyi imienin dyr. j pianowych. •’ -c , ; ■. ! ■ -Ai <
kursów, prof. Wład. Michalskiego; 2921-szą Polska U ' , ,  , . ,
Spółka obrotu towar. „Polsoł“ : 2922-gą dyr. Idź-j klasy skrzypcow‘ej produkowały s e r ^z. 
kowskiemu — absolwenci szkoły kupiectwa łódz-jwie prof. Wiarzucliowskiego i Chmielewskiego, 
kiego, 13 czerwca 1922 r.; 2_92S-c.ią Kolo urzędni- Działalność*prof. Wierzuchowskmgo, zasłużone

go pedagoga zdąża wybitnie w kierunkuków admin. Pol sic. Związku kolejoweów w Pozna
niu; 2924-tą Sekcya pań Poisk. Związku kole- 
jęwców w Poznaniu; 2925-tą pamięci Wałeryi 
i Michała Gołą.hów; 2926-tą Kazimiera i Mieczy
sław Wójciccy, Lwów, w dniu ślubu; 2927 mą 
pow. Komenda policyi państw, w Grójcu; 2928-mą 
nauczycielstwo sz.kół powszechnych Ziemi Bocheń
skiej; 2929-tą I ogólny z,jazd delegatów Poisk. 
Zmązku kolejoweów w Krakowie 25—28 czerwca 
1922 r.; 2930-tą nauczycielstwo pow. radomskie
go woj. łódzkiego — wpłacając po 30.000 rak. za 
cegiełkę. Pozatem dzieci wielkopolskich szkół po
wszechnych złożyły na odbudowę Zamku 14.050 m.

dygnitarzach (rosyjskich ukrył się pod (pseu
donimem. Rzecz ta zapewne lora® będzie .wy
jaśniona.

Wreszcie napisał Koźmian cały szereg ne
krologów zmarłych przyjaciół politycznych, a 
także osobistości mających zasługi dla teatru.

Do wczorajszego wspomnienia dodajemy kil
ka dat z życia zmarłego, Śp. Stanisław Koź
mian urodził się jy r. 1836 w Piotrowicach w 
Lubelskiem, nauki uniwersyteckie pobierał w 
Krakowie, Pa.ryżu, wreszcie w Bonn. W  roku 
1856 przyjął obywatelstwo austryackie i za
mieszkał w Krakowie. cCtetatuieh kilka dziesią 
tek lat spędził w Wiedniu. Po wojnie przesie
dlił się do Krakowa gdzie też umarł.

Nauka, literatura, sztuka.

Odpewieisł ReJaLeyi.
P. J. Kir. Kraków, uL Straszewskiego 26. Artykuł 

„profesora11 w 143 nrze Głosu Narodu1' został 
przez Pana źle zrozumiany. Stwierdzenie faktu, 
że pobyt w naszych zdrojowiskach kalkuluje się 
drożej, niż wyjazd do Czech, czy Austryi, nie jest 
przecież wezwaniem do wyjazdu zagranicę, a je
dynie zwróceniem uwagi na anormalne pod tvm 
względem stosunki. O ile Pan jest dokładnie poin
formowany o cenach utrzymania w naszych 
uzdrowiskach, prosimy o przesianie nauk, zamiast 
gołosłownego protestu, rzeczowych danych a 
z tych chętnie w piśmie naszem skorzystamy. ’

Ż fcatrów krakowskicŁ
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Z po-wodu niedyspozycji p. Nosarzcwskiej, d/.isiej- 
sze_ przr. (swienie „Oczu księniczki Fatimy11 nie 
może się odbyć; zamiast komedyi. Kicdrzyńskie- 
go. grany będzie niezmiernie ciekawy dramat lotni- 
czy T. Ritlnera „Dzieci ziemi11, który w pełni po
wodzenia zszedł z repertuaru

OPERA I OPERETKA. Dziś, we Środę, rekor- 
doiya- operetka O Sta-aussa. „Piękna Syrena11, któ
ra zdobyła prawdziwe powodzenie. Jutro ezaru- 
iąoa operetęa Karolanyi‘ego „Ęzkoła miłości11, 
która została przyjęta niezwykle gorąco, dzięki 
wytwornemu charakterowi, pięknej muzyce, wspa
nialej inscenizacja i pysznej grze 'artystów. W so- 
oolę wchodzi na afisz oryginalna operetka Be- 
natzky^go^ „Amor w śniegu11, z p. Lelewiczem 
jako Franciszkiem Józefom, w roli tytułowej.

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dziś, we 
mdę, prpmiera operetki H. Bcrtego „Trzej kawa, 
tcrowie . Piękna,, o meiodyijnej muzyc* operetka 
m N r,rze „Nowości" będzie wspaniałe wystawiona 
i wykonaną pierwszorzędnie. Repertuar całotygo
dniowy wypełni operetka „Trzej kawalerowie11.

“     N -.U
Mlejrid teatr: Ofcra I Operetka. \

środa "5 b. c.: „Piękna Syrena".
Czwartek 6 b. m. „Apasze".

Repertuar „Ncrwosci^.
Środa 5 1). m.t „Trzej kawalerowie" (premiera).
Czwartek 6 b. m.: „Trzej kawalerowie".
Piątek 7 b. m.: „Trzej kawalerowie".

ZłwU<Jo*!»^»U i komunikaty.

K S A a ^ g r e g ^ ^ E Ż Y  HANDLOWEJ, 
narodowem ksztołefnić® a >nteresu« f
kupieckiego, zwołała z m icratt!^ 0̂ ’-0 J°.k,0,eiua 
ankietę, na której zastanawuwio 11 lx' l̂nana
■waiiinm kandydatów do zawodu blzyS’0 l̂>
łono przed('\\ szystkiom, rst? '
Uczniów ul rudnia ogromnie Bkutecznoż^0 t̂owame 
^ia. Praktykant handlowy winien̂  
najmniej ukończoną 7-letnią szkołę powszci-łfnn 
lub niższą szkolę średnią. Równocześnie % t-oska 
® . wykształcenie dorastającego pokolenia, obja. 
'5ł>a kupiectwo nasze dużą dbałość o popieranie 
rtichu samokształceniowego wśród polskich po
mocników handlowych.
p Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
£• Jan Sypniewski, rodem z Bydgoszczy, otrzymał 

tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. 
„ZJAZD BYŁYCH UCZNIÓW „CZTEROKLASO-Vt>, ,  Ij Y Ł Y  L  O l IN i O W jiCił) 1 L lk l/n . ł a o U*

jgf-J, SZKOŁY W SZCZYRZYCU". W gronie da- 
ńcaniów „Czteroklasowej Szkoły  ̂w Szczy-

wszyst- 

się do

„EPOKA”  numer 7 przynosi między innymi 
artykuły: Wł. 'Włocha o „Możliwości wojny11' 
w związku ze sprawą reparacyi niemieckich,
Civisa: „Niech drudzy za łby chodzą, a ja się 
dziwuje” , piętnujący zgubną taktykę naszych 
polityków na terenie sejmowym, ujawnioną 
szczególnie w czasie ostatniego przesilenia, 
wreszcie ciekawe sprawozdanie z książki b. 
premiera włoskiego Nlltrcgo p. t. „Europa 
boz pokoju” , w której rozdziera szaty nad po- 
konanyTni Niemcami. Dział literacki, prócz no- 
wei J. Sikorskiego, poez.yi M. Mławskiego, za
wiera dalszy ciąg diuższej rozprawki W.
Włocha o Zygmuncie Krasińskim.

„CZASOPISMO AKADEMICKIE’4, organ 
Czytęłmi akademickiej we Lwowie. Numer 8 
zawiera między innymi artykuły: A. Dorynga: 
„Indywidualizm jako motor postępu kultury” ;
A. Zielińskiego: s,,Konserwatyzm o jak czynnik 
życia społecznego"; Z. S.: •„Apolityczność’1;
M. Piszczkowskiego: „G (fzasopismach akademi
ckich” ; dalej sprawozdanie z lwowskiego wio- 
cu ogólno-aknde-mickicgo z 28 maja i kronikę 
życia akademickiego.

„ILUSTROWANY TYDZIEŃ ŚLĄSKO- 
DĄBROWSKI” , pismo gospodarcze i literackie-1 ^
Nr. 1. W zwią.zku z historyczną chwilą rcw in -'CAr__ 
dykacyi G. śląska, powstało to nowe pismo, 
by odpowiedzieć nowym potrzebom, a głównie 
potrzebie z obopólnego uświadomienia: Polski
o spraw-ach górnośląskich i G. Śląska o spra
wach ogółn o-poiflJćich. Specyałnie reprezcntiŁ- 
je pismo życie i interesy ściśle ze sobą związa
nych dzielnic, mianowicie: (T. Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Wydany świeżo pierwszy numer 
tego tygodnika, przynosi szereg fachowych, 
podstawowych artykułów, między innvmi: E.
Rybarza: „świadomość narodowa na G. Śłą-
sku", P. Pampucha: „Przydany Połsce. Śląsk 
G. w cyfrach i faktńeh” , szczegółowe omówie
nie układu genewskiego, bogatą kronikę i t. d.
Materyał iłutsraeyjiny obrazuje w licznych zdję
ciach G. Śląsk z podaniem podobizn głównych 
działaczy górnośląskich.

Jubileusz „Pogoni”  we Lwowie.
Klub' sportowy „Pogoń" obchodzi w tym ?0- 

ku 15-letni jubileusz. Niewielki to wprawdzie 
.okres czasu, ale był wypełniony niezwykle 
intensywną działalnością w kierunku rozwoju 
sportu w Polsce. Wielkie zasługi w  tym wzglę
dzie położyli kolejni prezesi: Dr Eugeniusz
Piasecki, Dr Stanisław Misiewicz, proł. Rudolf 
Wacek, hr. Ludwik KoziebrodJkL Szczególną 
opieką otacza ton kłub zawody olimpijskie na 
Własnem boisku, dalej sport narciarski, wre
szcie nieodłączną piłkę nożną,

/ .  . Pogoń—Polonia. - „
Maitch' footbalłowy Pogoń—Polonia, który 

odbył się we Lwowie we wtor&k po południu 
na boisku „Pogoni11, zakończył się wynikiem 
4 :0  (4 :0 )  na korzyść „Pogoni".

Popisy iip y ii tu  nam.
Z kończącym 8?ę rokiem szkolnym wszysf- 

lde większe instytucje muzycane w publicznych 
popisach swych uczni dały wyraz swei cało
rocznej działalności pedagogicznej. Konserwa
torium Towarzystwa muzycznego urządziło 3 
wieczory i jeden poranek w sali Starego Tea
tru, szkoły wokalne Ludwild Marek-Onyszlde- 
wiezowej i Stanisława Bumy w tejże samej 
sali zaprezentowały swych elewów na, wieczo

rach śpiewaczych. Konserwatorjum krakow
skie podczas swych 4 popisów, zaświadczyło 
o .nader wydatnej i szeroko rozgałęzionej 

pracy, której sumienności wyrazem był wysoki 
poziom wykonawczy jego uczni Z klas forte* 
pianowych najpoważniej zaprezentował się 
ostatni kurs prof. Łabuńslriego, który otrzy
mał materjał, przygotowany już przez znako
mitych poprzedników jak Lalewiez, Eise-nber- 
ger, Petii. Stąd też w technice jak i w sposo- 
bie interpretacji dawały się wyczuć wpływy 
kiorunków wymienionych pianistów. Z pośród

muzykalnienia ucznia, czego wyrazem jest kla
syczny dobór repertoiru. Jako dyrygent zapre
zentował nadzwyczaj zgrany i jak na mło
docianych wykonawców noważny zespół orkic 
straly, który stylowo i precyzyjnie odtworzył 
Serenadę Mozarta, tudzież koncert D-mol Ba- 
icha z towarzyszeniem; dwojga solistycznych 
skrzypiec. Tak poważne wyniki każą_ z naj- 
wyższem uznaniem odnieść się do sumienności 
i wytrwałości prof. Wierzuchowskiego. Z po
śród jego uczniów wyróżnił się p. Rowiński 
w Chaconne Vitałego i pna Heberówna.

Jako zupełnie dojrzały talent, który już mo
że własnymi kroczyć ścieżkami zaprezentował 
się p. SL Miku szewski; z klasy prof- Cłumefe- 
wskiego. Koncert D-dur Paganini-Ąyilhcłmicgo 
w  jego wykonaniu stał na poziomie koncerto
wej ' produkcji, d-oskonałej zarówno technicz
nie, jak i w  zrozumieniu koncepcyj muzycznej.
Podkreślić należy wielostronne opanowanie te
chniki skrzypcowej, poważny zadatek przyszłej 
katvery artystycznej.

Klasa prof.'' Skarżyńskiego prócz solistycz
nych występów dała kwartet wiolonczelowy ,w 
osołiach p. Marczyńsłdego, Kai ca, Sokolca i 
Żaka, wykonując w zgranym zespole Chorał 
Schumana, Kołysankę Brahmsa i Melodję Skar 
żyńskiego.

To krótkie resume śwńadczy o gorliwsi pra
cy konserwatorjum, które przeniesione do da
wnego lokalu w Starym Teatrze podąża szyb
kimi krokami za tradycją swej przedwojennej 
świetności. A  złożenie jego kierownictwa w tę- 
ee zasłużonego dyrektora Barabasza da.io rę
kojmię dalszego rozwoju, opartego o dużą iu- 
tynę pedagigiczną i głębokie znawstwo artysty
cznc. Dzrwnem jedynie,^ ii łiEnistrerstwo ośw a 1 ^ powodu icanipanji socjalistów przeciw organt 

owaco się bbżej tą wybitną p a- ( zacji chrześcij.-socjal. w Wieliczce.
BezsDna rozpacz socjabetów waełiekich s pO- 

wodr zapełnej ruiny Ich dzieła w Wieliczce 
i pow. wielickim, opartego na kłasmsfcwio i de- 
roagogji, poddała czerwonym prowokatorom 
myśl, aby za pomocą cynicznych oszczerstw, 
rzucanych w ostatnich czasach w sposób iście 
wyrafinowany na działaczy ćhrześcijańsko-spo- 
tc'(.znyeh w Wieliczce —  uratować resztkę zna
czenia i powagi iw okresie przediyyborozym. 
Jednakowoż oszczercza metoda walki socjali
stów z przeciwnikami żadnego uczciwie myślą 
cego obywatela i górnika nie przekona, a pro 
wokatorów socjalistycznych, wyrzuconych z 
uczciwego towarzystwa, Jiapiętno.je jako nę
dzni Jc ów.

W sprawie kalumnii oszczerczych’ rozszerzal
nych przez „Prawo Ludu" przeciw, kierowni

kom ruchu chrześcij .-społecznego w. Wieli
czce ostatnie słowo będzie miał sąd kamy 
w Krakowie.

Chrześcijańscy górnicy'' w Wieliczce,

zwierząt. Płacono za jedon cetnar metryczny żyj 
woj wagi: buhaje od 26.300—45.500 mli., woły ocC 
31.000—ńJG.OOO mk., łu'owy od 20.300—46.SOO mk„: 
jałownik od. 25.000-—*4.400 mk. aielęta od 32.000—t 
50.00C mk„ nierogaciznę od 50.000—67.000 mk.  ̂
bitei wagi: nierogaciznę od 69.000—90.000 mk. Zę 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kosiun-j 
cyę miejscową 3055 sztuk, na konsumcyę innyca 
gmin kraiu 166 sztulc. — Ceny powyższe obliczo
no bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo* 
dniu było mniej 206 bydła, 203 oieląt i 139 
gacizny, zaś 3 barany więcej.

GWAŁTOWNY SPADEK MARKI NIEMIE* 
CKIEJ. Zaznaczający się od czasu zamordowa
nia Ratbenau’a gwałtowny spadek marki ni»* 
micckioj przybiera w ostatnich dniach kata* 
strofałną formę. Zwłaszcza dzień wczorajszy 
przyniósł gwałtowny spadek kursu. Obecniai • 
dewizy ‘ zaznaczyły się tendencją zwyżkową^ 
jak np. funt szterling notowany jest 1900.

WIADOMjj^CI Z GIEŁDY KRĄJCOWSKIEJ. 
UspOsołiicnie wtoikowego zelirania giełdowego 
nie uległo istotnej zmianie. Tcndencya zwyżko-1 
wa dia dolarów i funtów szterliegów nie osła
bła^ wzmocniła się korona czeska w obrotach' 
“ otowkowych i przeknaawych, osłabły marki 
niemieckio i korony niem.-atoiryackio. Waluty 
zachodnie i skandynawski© silne i utrzymują 
się na poziomie kursów z dnia wczorajszego, 
podczas gdy franki fraric. mają dążność zwyż
ko wą. R,uch przekazowy był dziś słabszy.

Papiery^lokacyjDO i akćye bankowe nie bu
dzą zainteresowania.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych' 
i handlowych w uśpieniu. Obroty paru gatun
kami akcyi, w małych party ach, odbywmly się 
po cenach utrzymanych. Nabywano: Zieleniew
ski, P. T. IŁ, Parowozy, Krakus, Cbodorów, 
Pharma.

Szacowania: wtorkowe 'wynosiły: Dolary
amer. 5000 m„ dolary kanad. 4900 m., funty 
szterl. 22.250 m„ franki szwaje. 910 m.. franki 
frenc. 401— 405 m., franki belg. 376 m„ liry 

7 225 m., leje rum. 25 m., flor. hołend. — , korony, 
m„ korony duńskie 1014 m.,' 

norw. 793 m„ korony czeskie 98 m. 
50 fen., korony węg. 4 m. 60 fen., korony riern.- 
austryackie .22 fen„ marki niemieckie 
10 m. 70 f.

Przekazy: Na Berlin 11 m., na Pragę 9£ 
ua Wiedeń 23 fen.

W v k A Z  GIEŁDY W  KRAKOW IE

Listy do Redakcyi.

ty nie zair.tereeow. 
cówką kultury mmycmej w  Polsce i przez it- 
pańatwowfeffiie jej nie stworzyło możliwych^ 
warumków egzystencji dla’ sił w nfej p  acują- 
cych. Zdane ńa fundusze prywatne Towarziy- 
stwa muzycznego składa się z ofiandków twe
go czasu i energji (dzisiaj!!!), którzy wytrwale 
niosą oświaty kaganiec. Jużby czas było uznać 
muzykę za nicabędny czyim;k wychowawczy 
i przydzielić jej przedstawicielom pedagogicz
nym miejsce społeczne dwięgające szczebla 
znaczenia conajmnieij kunsatu krawiecldego lub 
szewskiego. ^  M. Grafczyńska.

Spuścizna literacka St. Kcźmiana
Zmarły Stanisław Koźmian, o którym lcró- 

tlde wspomnienie (zamieściliśmy wczoraj, p o 
zostawił obfitą spuściznę _ literacką, na którą 
złożyły się przeważni© działy: teatralny i po
lityczny. ’ . .

i  tak drukował Koźmian w „Przoglądzio 
Polskim" nyec® o araterze dramatycznym Wł. 
L. Anczycu i rozprawę „Nowy teatr W Kra
kowie", przełożył * francuskiego kretochwilę 
„Gramatyka’1/, dalej Beaumarcheis‘go „Wosele 
Figara11, '  a greckiego Arystofanesa „W ojnę i 
pokój" (pod itytułec yXystebrata), z angiel
skiego Szekspira „W ido hałasu o  nic” , sam teó. 
napisał komedję ^Kirt^oka bez posagu". War 
żniejszą jest działalność -marłego na polu pu- 
WicyBtyłć. Tu nałoży najv,iększo dzieło zmar
łego „Rzocz o  roku 1863" w  3 tomach, jak
kolwiek bowiem jeet ono cem ym  dokumenr
tern historycznym, I**™
naocznego świadka *  poniekąd współtwórcę 

wypadków, to jednak chodziło w mem o po
lemikę niż hWorję. Tc też dzieło to wywo
łało gwałtowne odpowiedzą przeciwników,

(Bartoszewicz), CO znńw przyjaciół polityczr 
nych zmarłego (prof- Tarnowski) skłoniło go 
napisania replik, zaś stojącego ponad sironm- 
ctwanffl J, MoezyńdoegP do wydania „Obra
chunku’1, I . * . * 1! "

Prócz tego zmarły' napicał < szereg broszur 
politycznych1 odznaczających fiię dużą bystro
ścią sądu: „Dzieło br. Bismarka11; ,3'smark 
po zgonie"; „Kilka słów o naszych stosunkach”  
„Gdzie przyszłość Pdski?“ ; „List otwarty do 
posła Bobrzyńskiego11 i wiele innych, oprócz 
mnóstwa: artykułów politycznych w „Czasie" 
i „Przeglądzie Polskim". _ _ T. .

Szczególnie zajmujące były jego „L isty pi
sane z podróży po różnych krajach, a druko
wane najczęściej W tych samych pismach. * 
T o m  i samemi cechami stylu i ̂  bystrości sądu 
odznaczają się obrazki^ z życia i stosunków 
warszawskich, wydane _ jako „Listy baronowej 
X. J. Ż11 z czego wnosić należy, że to właśnie 
napisał je  Koźmian, a tylko z© względów oso-

Wiadomości gospodarcze.
ZWIĄZEK FABRYKANTÓW

,e

licznego grona muzykalnością i pogłębieniem bistych oraz dla zapewnienia sobie swobody w 
wyróżniła się gra p. Batków.ny, która zarówno/wypowiadaniu ostrych i dowcipnych uwag o

POLSKICH ____________ ___
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH w  KrakoWii 
komunikuje: Od kilku dni pokazuje się na uli
cach miasta wóz reklamowy, przedstawiający 
kulę ziemską, symbolicznie opasaną napisem 
„Erdal", a na niej siedzi wstrętna żaba. Spo
łeczeństwo nasze podziwia i wóz i żabę, nie zâ  
stanawiając się zupełnie nad napisem. Erda- 
(ze skrócenia Erde alle) oznacza „cała ziemia” . 
Pod takiem to hasłem chciwy Prusak, mający 
główną fabrykę Erdalu w Mongrmcyi, założył 
pod kierownictwem Prusaków filię w  Zawier
ciu, a rzucając znaczny kapitał, dąży dziś bru
talnie do opanowania naszego kraju i oczywi
ście mszczenia wszystkich polskich fabryk 
past do obuwia. —• Społeczeństwo nie powinno 
pozwolić, aby Prusak u nas się wzbogacał 
i rujnował polski przemysł. Wzywamy zatem 
zarówno konsumentów, jak i kupców, by nie 
popierali pruskiego Erdalu, skoro mamy'tyle, 
możo 'znacznie lepszych past do obuwia z na
szych 4polxkich fabryk.

PERTRAKTACYE MIĘDZY ROBOTNIKAMI 
A PRZEMYSŁOWCAMI ŁÓDZKIMI. Niektóre 
pisma podają, jakoby w Łodzi miał być pro
klamowany strajk robotników przemysłu włó
kienniczego. Według informaeyi, jakie otrzy
mano telegraficznie z Łodzi, alarmy te są przed
wczesne i Ywiązki zawodowe robotnicze w Ło
dzi zastanawiać się będą nad terń, ozy mają 
przyjąć ofiarowaną im przez przemysłowców 
podwyżkę lG-procentową.

NA’ TARG 5d 24 do' 80 czerrrća spędzono: bu
haj, 132. wołów 82, krów 832, jałówek 222, cie
ląt 959, owiec 4, merogaciany 1490, razem 8221

z  dnia 4  lipca  1 52 2  r. C. 171

a
i  a le w lx y  t

5 Dolarj Si. Z|. . « . ,  ’ . W9f)Q— dUdO*—
,  kanadyjskie • • , (‘4.S0D’ — 491X1 —

J Freski fmneuskie , . . . ,  .  ! sns- - 4K-— j
v btignekie • «, * S 80 - 39 0 -- -*

I „ Ezwajcarskle . . . . - * 0 i5 - - 970- - DG5 -
I Ftiatf erterłin^i * . , „ 2! *0(. 22 000 *—
\ Marki Diemieckie • 10 V. 31 ŁOi M 2 5 -

Korony anstryaekle . . .  ' , ~-2 i - 2 6 23-J's
9 cr&cbo-stowaokle . \  , 9 9 - &8 - 93*5*)-

9 węsieralde . .  ;  . 4(50 4-09 •—
# BBwedakie ,  . • , » ---•--- ---. —
9 dańskle 2 • t ;  . 970*- 1000*— . —•—
n norweskte . » » ' • — - —■_ —*—

Lcl rBBwW iiii , • - • r 9 • • i£ ‘ — 27'— — *—
Liry włoskie 2 • .  , »  • 225-—. 2S3*— —*—
Marki fiuakłe . . * !? « ' y  * —*—■ — *—
Fioreny holenderslde ^  , * 1 . 1 ■ —*—

- =■Snbte carskie po 500 A .  , ••■. ' 81
■ » dam skie ,  100 a , : . 1 —*—•

B •• • • IOW tf • * ' » |

■  J lk «y Ł  t o a a k s w s :
1  Polski B u k  Preetsytiowy ir~Vem o 700*— a.
r  Busk Hi.notecsHT . . • .. • ; 
■  .  Małopolski . •' : o

75^—
65CT-i-

•fiO*1— 
725*—

1 71emski Harfc Krośyt<rwj « , 600-— 650*—
f  Powszechny B ask Kredytowy B. £L 350-— 4001— _
S Akc. Bank Zw iązkow y I -A 1 I GbO- 700* — — -  fi
8 Banit KomerCTal^y I—IV •  . •4D0. - —•_I
£ Bank Ziem ski d l* Krosów, Ładent 60#*— 700*— __|
j Bank H andlow y w  W arszawie ,
i  Bank K redytow y w  Warszawjie 3000*— 32.70*— *
| Bank Zw iązks Spółek Zarobkowych 2100*- 2300*— 3f00*
p WiedefcEki Bank Związkowy . •
1 „nleikor* T* A. Bank i Kantor w y » . •

| ą k e y e  T o  w .  h a n  d l .  1 p r z e a u
Pclakit Tow . handlowo 7 i TV cm,' 03C*- 7ÓU**~ 6 4 0 ^
Elibcr Sp. a. b .-prn Ł. J. Borkowakl _*
Handlowa Spótka akc. „Ii*pex“ 
„Pharma" O^ag. B, Jawornicki) I-II. 
„Polski Glob* Tow. trans port.-handl.

. • «.
"900*— 4100 .- 4100-
700*- 800*— _

C. Hartwic, D o n  akap^-han. Posaad
£eglnga Po!aka . . . . . a o o .- 310*— •
W ara*. Tow. ake. H andlu! Żeglugi *
^ siaaiew fki . .
W a n t  ake. Bad. Par. I. -111. cm.

4900— 5100*- 5009*-
1150 - ik50-— m .E - J

1 H. Cegielski, Sabr. maszyn Pozna* *«- • -a
1 Potęga T ow . p o i. fabr. h u ty  żeL  
S ..Lem ien" fabryk! maszyn roln.

28*0001 31-000 • - J
—*— • *—1

1 Trxek>ijaia tabr. m e n . i narx. roln. 4em 1700.— 1300*-
R Zaiady amunicylne „Peciak" 725*- 82fr— •—
K Huta żelazna, Kraków . .  , —°— «»•_
■  W . Kucharski fabr. w yr. metal. « . w _-_
■  H erzfeId-V ictoriijs, oUL źel. iem *l|. i — • mm-
g  „Automotor" fabryka samoohodów . 1000'- i m - » ir-

Fabr. Poriland-Cemcntu, Szosalcowa 17*000 1S'000
„Górka* fabryka cementu >59Ofr r o o - —
G al ake. Zakłady Górnicza S tara* , 
.T e p e g c ' Tow. dla przede, góm lcs. 
5ka akc. prrem.naf i gazów zienm . ,

*900* 0100*—
fiOOO*- 5200*

—•*— - J -
Karpacki o  Towarsystwo naftowa i —-— *—
Akcyjna Tow. naftowa „Galicya"
A. T. dla przam o l  abaL (d  D Fanto) 
Polska Kafm . .

*—•
170.''"— f90tr—

Biabtrownia w Ś le m y  ITI. om. —-— ••
■ „Dtkaa* *T A.................................... 7600

hnoo-—
8000*—

jgPaset*’ Powaiaefm agahłedybudowŁ 
Fabryka przatw. tłu szos. w  Trzebini 
flraŁort” 14odn. tabr.peggt wot/wyuŁ.

llOfr— •—.
Ś503 -- tóóO*— —W
l» o ^ — 2509^ 3080*

' kbryka pornelany w  Ćmielowie. —
gSabr. i Raf. cukru w  Chodorowie , Im w — 3ff00*- m
Ł - ka ake, EłekLr Okr^j. w  Siaraay liaoo-—11400*-

KURS Ai
ZaryeŁ P. 'AL T. Zamknięcie giełdy: Borłał 

i.261/*, Holandya 203, Londyn 23.28, Pary# 
43.60, Medyolan 24.37, Bruksela 41.30, Kopę® 
haga 113, Sztokholm 136.75, Chrystyania 87.75J 
Madryt 82.10, Buenos Airee 183, Praga J.0.10  ̂
Budapeszt 0.471/*, Zagrzeb 1.62, Sofia 3.45,1 
Warazawa 0.11*/*, Wiedeń 0.021/j, austr. stem^ 
jć-owam. 0.02*/,.

N A D E S Ł A N E .

„In 1  i Kwesfya SisW
EncyslłKa papiesłca z dnia 15 maja 189J

opracował Jan P  u c h a ł  k  a, 
prezes chrzęść, związków zawodowych.

Cena 240 Mkp.
Zamówienia przyjm uje; W ydawnictwo „BK  
blioteki chrześcijańsko-społecm ej", Kraków^ 

Andrzeja Potockiego 11,
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ŹSKTO N I W iS H O W S K L

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

/  Sfi «aiuyka5ąc okno.J’ -wvs”<‘ f hit (s s r r s z  i& - 
faśmęte «?fcy:

—  Musisz być moją...
Uamk" odchodziła w aleje p:\rko~-c — s ło 

wo zwiesiła smutnie, a z naręcza padały one 
goździki pod stopy jej...

Długo, bardro długo błądziła tak po par
ko, przez głowę przebiegały jej jakoweś 
bezładne i chaotyczne myśli i krew bita jej 
we skroniach ~  aż umęczona zaszła do 
swego pokoju i legła na otomanie.

Tego dnia już nie wyszła od siebie i nie- 
pokazała się nikomu z domowych —  ustawny 
•ból głowy dokuczał jej i rwał •tniniienkwnl 
krwi we skroniach, a koło serca raz fo razu 
czyniła się jej gorącość, to znów zirb i dre- 
sm* przechodzity po kręgu pacierzowam... 
Do wieczora przeleżała tak na otomanie 
c rękami pod głodną założonemi i p itrzyła. 
w okno i. aajlćpiej jej było. gdy nikt nio 
naohodril jej samotności —  a już za żadne 
skarby światu nie pozwoliła, aby Łowiecki 
przestąpił próg jej pokoju.

Os grał jeno, grał, ustawicznie jpwł, a ta 
srazykn szła łru Jance, jako spowiedź jego 
'duszy, skarga samotnego serca i pragnienie 
zmysłów jego...

Kiedy wieczorem sLsrżyłe at<j nft sfiniet 
jszy  ból głow y, Stefan zauważył, że może 
muzyka Łowieckiego drażni ją  —  odrzekła 
wtedy:

— . Nie! niech gra... niech gra... tylko zo
stawcie innie samą... na miłość boską, zo
stawcie mnie sarną!!...

Stefan zachodził w  głow ę jak’ ioj pomódz, 
juk ulżyć, bo nie chciał* dopuścić lekarza 
i !?:twe* 7, nikim nie mówiła o swych dole
gliwościach.

&asJvełrVałai się’ jeno w tfna muzykę, co 
szła ku niej przez m od^ew iow e ścianki, 
a pdwieki z a p a d ły  jea do pdłOwy źrenic 
i łzy mgłą zasuwały oczy... Miała wraże
nie, że stacza się w przepaść śród upojnych 
kwiatów i niema, k toby jej podał dłoń —  
a zresztą, czy. przyjęła by czy ją  pom oc?...

—  Niech się stanie, co  ma się stać! ■— 
arpślała; zapatmena obłędnie w  okno, w  po- 
żpiHKeo phzacbc.dniego nłeba.

—  Nio! n ie !! —  w ołał w niej potężny 
bunt —  ja  mam siłę i przezwyciężę życie, 
co  mi śmierć ouo niesie...

—  O przyjdź! •—  płakało w  niej serce —
0 przyjdź umiłowany mój i daj usta swoje
1 przygarnij mnie ramftmy, a> poczuję się 
szczęśliwą i tu i fiam:, tam kędyś daleko... 
tak bardzo daleko...

—  Nio! nie1! —  knłFczafa w  niej wola 
i prężył się każdy muska:!, gotow y do zaja
dłej walki z najokropniejszą choćby potę
gą... —  precz odnmnie!!!

—  A  jednak oczy  twoje —  śpiewała ma

łość —* Świecą mi jako k; airtu Snów iooich
dziewczęcych i wiosnę niosą wieczystą, i nie
bo otwierają, choć usta twoje są grzechem...

—  Nie! nie!! —  wył w niej każdy nerw 
i  szamotała, się rozpacz —  szatanem' jesteś 
i zatracenie przynosisz diuszy mojej bie
dnej!!...

—  A le całuj, całuj! —  prosiła; się rozma
j o n a  dusza Janki —  całuj, ile jeno sił star
czy wargom tvrohn, a miłości sercu tw oje
mu, albowiem największą z  rozkoszy jest 
słodycz ow ocu zakazanego...

—  Nie! nie!! —  huczał w  niej dzwon k o 
ścielny —  nie zwiedziesz słabej duszy w  .noc 
i otchłań na wiekuiste potęnienie, a1DOiwiem 
w obliczu Ukrzyżowanego najwąulejspe Mlje 
ostoją się wichrom i naw-ałnioom...

—  O przyjdź! — paliła ją  żądzaJ ognista— 
o przyjdź i do nagiej piersi m ojej przytul 
rozpalony branż ciała, swego, aż spalę się 
w  uściskach twoich, jako kwiat na słonecz
nej posusze... 1 niechaj wszystkie bory śipie- 

iwają miłości naszej, i niechaj wszystkie łany 
Ifdoeiste i łąki dzwonią nam pieśń upojenia 
li rozkoszy... fi niechaj słońce i  błękit cieszą 
się, że odchodzimy stąd na zawsze... na zaw
sze... na zawsze... ,

—  O przyjdź... o przyjdź... o przyjdź.:.
Zasnęła.
Uwidziala się naga śród wzburzonej roz- 

ohwicji mórz lueogarnłetych. Faie niosły ją, 
rzucały i gwiazdom obłędnym podawały, to 
znów zapadała się. kędyś w  bezedno —  
n cc była w okół i jakowaś muzyka dzika...

,rvk bałwanów piętrzących się i wycie w i
chru.,. Z otchłani w ód  sięgały ku niej ty 
siące rąk i  rade b y ły  wciągnąć ją  w głąb 
i pogrążyć w  n ocy  • wiekuistej i w iekuistej 
niepamięci —  ale zarazem patrzyły na nią 
one. gw iazdy i wabiły ku sonie... W yciągała 
ku nim ramiona białe jafko dwie lilijc 
i uśmiechała się, a. oczy jej miały w  sobie 
pogodę wiosennego nieba, Ż otchłani mórz 
szedł ku niej śmiech piekieł i  łom ot walą
cych się Skał i łopotanie Skrzydeł niotopc- 
rzych, a  od  gwiazd słyszała jeno modlitwy 
kojące...

—  Śmiej się' z życiai i tańcz w  obliczu iego 
bóstw najświętszych —  ryczało morze wzbu
rzone —  albowiem szał jest jedyną rozko
szą, dia której w arfco żyć...
■ —  Miłość i ból serdeczny i ogień tęsknot 
wiekuistych —-  m odliły się gwiazdy, rzuco
ne w  nieogamiętę szafiry —  staną się nabo
żeństwem duszy twojej i uczynki ją  podobną 
aniołami błękitnym...

—  Szał jeno —  wolało natrętne morze —  
i pijane wesele ukoją młode serce twoje!..,

—  Weźmi| nas na złoie w łosy twoje — 
prosiły gwiazdy —  i w  błękity oczu swoich, 
a rozświetlimy drogi żywota, twego...

—  Tańcz! tańcz!! tańoz!!! —  szalały roz
pętane fale —  i ciskaj się oślep w  odmęty 
niezgłębione, a kiedy pochłoną życie twoje, 
uwidzisz się wyzwołouąT z  mąk i udręki 
jego...

-— Weźmij nas w  lilijo ramio® swoich —  
żebiflalj gwiazdy. ‘

—  Tańcz! tańcz!! tańcz!!! —  cieszyło sio 
coraz głośniej morze —  i szalej aż. do nkow  
mięci, o duszo stworzona na obraa i poeto 
bieństwo wichrów oszalałych...

—  O dusze nieszczęśliwa! — 1, płakaay. 
gwiazdy coraz cisze j-i coraz dalej..,

Śród spiętrzonych zwałów i gór wodlnyetś 
wykw it! przed nią krzyż ogniety —  puzy* 
nadła do niego i jęła łkać i włosami ocierać 
łzy, co padały na stopy Claksta. Ogromne 
ćm y o t,!‘icoich f'ow ach  i potworne nietope
rze okalały go chmarą gęsta i łopotały nad 
nią skrzydły...

—  'O Chryste! ratuj 1! —  łkałr. Janka 1 ca 
łowała gorącemi. usiy kolana Ukrzyżowane - 
go. A  kiedy podniosła źrenice, żeby pojrzeć 
w obliczę Boga, twarz Jego zgaeh i widmo 
krzyża przepadło i noc i pustka uc^yniiy się 
wiokót... Aż po chwili z on ego poalUtowia 
ję ły  majaefteć oczy ŁowieeMego...

K rzyikiięła. przeraźliwie, a  całe piekło za
wtórowało jej śpweehóm. U ramion umiłowa
nego -wyrosły skrzydła i przesłoniły świat 
cały i niebo a z oczu jeg o  patrz vła czarna 
noc. Czerwona pręga ust jego  widziała się 
je j jako rubinowy puhar pełen upojnego wi
na —  goracość ją paliła i tęsknota żarła du
szę, tedj szepnęła cicho.

—  Pójdź., pragnę pocałunków twoich 
i silnych objęć ramion twoich, albowiem 
cała jestem miłością i tęsknotą, a życiu 
mojemu na imię nieszczęśclci..

<Ciąg dalszy nastąpi).

Przewodnik po Kr;* ko wie.
R zeczy (fodne zw ie d zen ia .

Groby królewskie,, grób M: .ki6wićza i skar
biec f i  katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i  ówięta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałro, 
4. ab Skargi w kościele ów' Piotra, oraz skar-
Dieo H. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
sł. codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
k. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 

zniżkę.
Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska

10, wrpz, iapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

GDZ IE  CO N A B Y Ć

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryariska
4 !, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. z w. Rondel bramy Fleryart- 
skiej, zabytek architektury z końca XAT 
i X\1 w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Ivlą. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10— 4. Wstęp 20C Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
z wic dzająoych we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

O la p a ń ! Dla pa fti
Na składzie: Suknie, p 'v  
•Kie, kdstyumy, . wełry, 
sisle, bluzy, pończochy, 
stroje kąoielowe, reformy, 
skarpetki dia dzieci, su
knie domowe, szlafroczki,
Wa|itamie| bo prywatnie. 
Lokal orwarły cały tlziań.. 
Przy Magazynie znana 

pierwszorzędna rrac^wtiia 
okryć damskich. 9S® 

Dziel lila krujeni.i toim  
na okrycia, t ii.jp’ ctc.

Ku 6w Fis. jafiska 24.!!. p.
front

Józef Gałązka.

"lak ład wulkanizacyjny
\ w/rotióu sjtumowł ch

^ O p o n a rf
Sp, 1 ogran. odp.

przy ui. Długiej I. 15, 
saopatrzony w najnowsze 
urrądzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie ja- 
prawy W zakres.ten wcho

dzące. 834

Wazony kryształowy
lardynicry, .erwisy do 
wina, 'wódki i piwa ze 
nnięteg< szkła poleca

W t. T tK iiąszd w sk i
akład porcelanę, ^zkła 
Hamp, K raków, 'Rynek Oł.

Z a k łsd  ta p ie e rsk o - 
dek oracy jn y  EG3

Franciszka Żaka, Kra
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho
dzące po cenach niskich.

Z w ią z e k  h jn u io w o -
przemysłowy

k a to l . K r a w c ó w '
u lic a  F loryań sk H  7 .
pi'zyjmujo zamówienia 
na ubrania mąskie we
dług miary, sprzedaż 

1 także gotowej konfekcyi 
i rr-faterjitłów. 866

Stanisław Haehaj,
Kraków, u!, św. Tomasza 9.

M a g a zy n  o b u w in  
damskiego. męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowszw fasony 
angielskie francuskie, war
szawskie ma stale na skła
dzie w wielkim wyborze, 

tai

16 (u wylotu 
Grodzkiej).

ulicy
855

=  i  p e r fu m e r ia  =
Laboratorium kosmetyczne 
Fraoottzkl B u tlz ia szc k
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatn ony zakład 
w wyroby kosmetyczne. 

877

Siodła J/ .  s * o r j f
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. S0.' 873

I ś i i S o l i i i E h N i c z E
inżyniera Artura Brumowtcza

Rzędowo upow. geometrj’ 
w Krakowie, Grodzka 26

Tel Ci4
przyjmuje zgłoszenia na
parcc!ac/ę komasację, iii- 
wefacye, odgraiiczenia i 
wykonu je olany, projel ty 
z ' ważnością dia 1 “dów, 
wszystkich waBz admini
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. s38 
/g ło s z e n ia  p isem n e i w y ja 
ś n ie n ia m i p r o w l"  y< ud z ie la  

szy btio  I b ezp ła tn ie .

Fraoownia tapicerska
w Krakowie, św. Jana 
13, E. Wesołowski wy
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto
many, materace wło- 

sienne. 867

Pracownia kapeluszy
Jułji Rauszowej. 

K raków , Bra cka i, f p.
Przyjmuje wszelkie ro
boty mcdniflrskie, jaho- 
tei farbowanie i iasono- 

wanie kapeluszy.
-  Ceny niskie. -  sio

M EBLE I KO SZE
wkiinowi), rogożynowe, p6ćigott£, g  nc papier. galanteH? koszykarska.

KASETY i TftSKI RAFIOWE Z  WYROBY Z RAFII
Kasaty rieźbaoneS Bałiki w drzawia
I galanterię drzewną* □ l w materjatach.

iir o t j i ó T K j f m  i f  | |  e  E l  W  z  z a k ł a d u  
w y b o r z e  S i  8 K  S P i  W „ P O L O N I C A *1

= A = : —  ---- ~  poEóCd — —k

„ S A L O N  S Z T U K I * 1 w  K r a k c w i e
ul. Szpitalna L  40. (wis i  wis Teatru Miejsklegoj 

Ceny h on ku reticyin e n ajn iższo  S 1003

Mamy na polskim klą
sku na sprzedaż

dobra
w } i dnem porożeniu,

221 mórg, z willą i do
mem z całym inwenta
rzem. Grata 2,700 000 Mk.

nlćnreek eh. 1013
F irm ą s p e d y to r s k ą
w wielkim mieście, du
my hanejlowe i firmy 

handlowe 1013

Polskie Ciuro komisowe
na Górnym rflągku

w RatBwicscfe, oi. Hnozeistraue
6 minut od dworca.

W a trę  d la  Leiników SlM i

Wysyłam d<) k a ż d e j  m i e f s c o w o ś c i  w dowol
nych ilościach T O W A R Y  KOLONIALNE

(Kbti a, Herbsta, Cacao, Ryż, Mak aren, Cukier i t  ?.)

WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykoły gospodarcza
(Mydła Ja prania i toaletowe, Szczotki. Pa«ty I t  p.)"

Uwukiotna -.yysyli-a dziennie. 3K6

K. OGORZAŁY, Kraków,
Pfiy zamświoniii pnuzę c padanie ^okiefesa aareŁ .Htziy i aiejsca saiaićokMB.

„ M a r t a * *
ptowiiB Tjw. pop. per.js. kobiecego

• poi« cs- 
H Ó Ż il .C t ’ v  wielkim wybo 
n c .  s z k a p i  .'T /c, o b r a z k i ,  
s z a ł y  l i i n f g i c u i r ,  u . c c i } ,  

f cri rały, medaliki. 
P /zy ji iu,e i.nsów icn ia  nnsztan

dary, cbonjgw ie etc, 
Tow ar w ybórow y. Ceny oardzo 

jmlarkowane. 599

Kraków, ui. ów Jana 24

Kawiarnia Centralna 
Bolesława Korskiego,

* UMOWIE Dl Duajnskitgo L 1. 
wydaje obiady od godz, 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianiner i, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet

obficie zaopatrzony.
'

„WULKANIZAT0R“
Nakład Hrulkani/owaiua 

gum auloniobilowycli' 
Kraków, Zwiarzyniat̂ a 2J
W y n a j e m samochodów

8PD

Artystyczna

M i i  M a
11 WĘ6LARSKIE60 

w Krakowie, Gołębia ft, telefon 1518
wykonuje Isostjumy, ama
zonki, płaszc> , futra it p. 
Są już żurnale z futranu 

na zime J9ż2— 1923.
882 ______

Ortopedyczne
obus *8, na wszelkie skró
cenia, chore nogi i pła
skie stopy wyrabia. Pra
cownia szewska „Zdro
wie”, Kraków, św. Ger
trudy 7 Vrojciech Dą

brową. 863 1

K u f r u E d a  t y l k o  t  p i e r w s z y c h  r ą f c ?
Kuoujcie tylko w Łodzi — polskim Manczeslerzt. 

lL'py.amy pocztą Jak przed wojną za zaliczką, 
j =  DLA P A Ń . -------

1) Gotowe suknie najmodniejszego fasonu (lumono) z pięknego 
trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe lekkie i praktyczne. Zdatne do pra
nia w kolorach: granat, bronz, lila, czerwony, zielony, hordo. Dekolt
1 obwód rękawów, przybrane tymże towarem, odmiennego bardzo ła
dnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14, 
cena sukni 5.200 Mk.; 2) dla dorosłych, cena sukni 5.000 Mk.; 3) dla 
osób tęgich, cena sukni 6.000 Mk.

2) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego 
wyrobu, podwójnej szerokości w kolorach: granat, czarny, bronzowy, 
zielony, liliowy i blado ka.wowj. Nadzwyczaj modny, ładny i prakty
czny materjał, cena metra 2.000 Mk.

3) Kort na damskie płaszcze i kostjumy, pełna szerokość (142 cm.
2 łokcie) kolor jasno-szary, cena metra tylko 2.500 Mk. (Na damski 
płaszcz potrzeba tylko 3 m°try). s

4) Melanż-prima nadzwyczaj mocna, ładna i praktyce na tkanina, 
nie gruba tnie do rozdarcia) koloru marongo szarawe i cha-ki, na mę
skie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości 70 cm. (I1/* 
łokcia). Cena za metr 1.000 Mk., podwójnej szerokości 2.000 Mk.

5) Firanki na met.y, piękna kanwa, przetkana paseczkami koloru 
białego lub kremowego, (podwójna kręcona nitka) szer. 90 cm. (I1/* 
łokcia). Cena metra ?U0 Mk., podwójnej szerokości metr 1.300 Mk. •

6) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, muśliny, zefiry, perka- 
likl, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, iariuchy i dziecinne 
ubranka po cenie 900, 1.000, 1.100, 1.200 Mk. za metr.

7) Chustki w * aimodmcjezr kraty, najłądniejbzu deseniu 105>< 165 
cm. K00b Mk'., w j źszego gatunki: po S.00C i 4.000 .Mk.j wehiiane 
po 5.000., 6.000 i 1 000 Mk!

8) Chj>steczki białe i kolorowe do nosa, za sztukę 200 Mk.; wyż
szego gatunku pc 300, 400 i 500 Mk. za sztukę.

9)Markizety i „Etaminy*4 francuskie, gładkie i w desenie, wyrób 
yoalowy (desenie ostatniej par} skiej mody) po 2.600, 3.200 i 4.000 Mk.

10) Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, eleganckie, fan
tazyjne desenie, nadające się na suknie i wszelkie podszewki do kostiu
mów. .Cena za metr 1.850 i 2.200 Mk.

= = = = =  DLA P A N Ó W . tm
*11) 3 :metry pełnej szerokości najnowszego, eleganckiego materjniu 

(czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego 
w’ drobniutkie krateczki, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, 
którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubrarue lub kostjum, we 
wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 8.900 Mk. —  na 
dambki kostjum %Lj2 metra 10.400 Mk. —  Materjał wyższego gatunku 
B) lepszy gwarantowanej jakości, za 3 metry 11.800 Mk.. 3J/* metra 
13B00 Mk. —  Materjał najwyższego gatunku C) angielskie de°enie, 
najmodniejsze. Cena za 3 metry. 19.700 Mk., za 3lk metra 23.000 Mk. 
(Wszędzie ren materjał sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za metr).

12) Dc ubrań męskich. dodajemy na żądanio kupującego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, 
kieszeni, komplet a) 3.800, b) 5.000, c) ti.oOO Mk.

13) A) Kupon na spodnie 1 metr 10 cm. specjalnio do ubrań 
wizytowych i balowych, czarne tło w paski łub cienkie paseCzki białe 
5.300 Mk. (Cena za metr 4.800 Mk.; B) Kupony ż takiegoż riiąterjfńu 
pierwszorzędnych fabryk, wyższego gatifhku po 6.600 i 7.700 Mk. —  
Cena za metr po 6.00u i 7.000 Mk.; C) Materjał na spodnie przedwo
jenny kamgar po 10.000 Mk. za metr. Kupon na spodnio 1Ł.000 Mk. 
■Specjalny materjał na spodnie do konnej jazdy „Pepita” . Kratka czarna 
z bialem, czysty kam garn przedwojenny. Cena za metr 11.000 Alk.

14) Komplet podszewki de spodni A) eona 1000 Mk.; B) cena 
1.800 Mk.

16) Materjały na u'irania koloru ■ amerykaństo-wojskowego. Ga
tunek A) 3-500 Mk., B) 4.800 Mk., O) 5.75Ó Mk. za metr. Wszystkie 
materjały męskie są podwójnej szerokość: 142 cm. • .

Wysyiamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za zaliczką 
pocztową, nawet b e z  zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i iime wy
datki, doiicza się 5% . Próbek i cennika nie wysyła się.

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nic ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i- zwracamy pieniądze natychmiast. Przy większych :1$bslnlunkach pro
simy o przysłanie zadatku.

Zamówienia prosimy adresować:
Ekspedycja Przesyłek Pocztowych „N A D Z IE JA * Ł ó d ź , Kilićsklego Mr. 4G.

P. P. .przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie upraszamy o odwie
dzenie naszego składu i osobisto przekonanie się co do gatunku to 
waró,v i cen.

UWAGA. Kooperatyw'om, Kółkom Rolniczym i Handlującym 5% 
rabatu. Solidne i staranne wykonanie zamówień.

p. S. _  Otrzymujemy codziennie niezliczona, ilość listów dzięk- 
• czynnych Niektóre przytaczamy: 1) Szan. Ekspedycja • Nad/icja11. Do- 
•prawdy, że sama- nie wiem, jak mam Sz. Firmie podziękował' za towar; 
który mi się bardzo pooobał. Ślicznie dziękuję ża niego bo jestem bar
dzo' zadów' o Jona. T. Onyskówna. Kosów, Małopolska.  2) Sz. Firmo.
Donoszę, że melanż otrzymałem, jestem z-jiiego bardzo zadowolony.
Piotr Czemierys. Budno koło Białegostoku. Proszę wysłać 1 t." (jg __
3) Za otrzymano firanki i szewiot uprzejmie dziękuję, Maryi Wasia- 
kówna. Gostynin, z. warszawskiej. Kancularja Sędziego Śledczćiro; 
Porszę wysłać i t. d.

f

‘A

Wa czwartak, dnia 20. lipc 1922 gdhvJ. 1 s lf w lokata 

pr7y ul. św. Jana 14. c padziuie V pr południu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
udziałowców „Poiskiego Zwitku Handlowego'

Smółki z 0KTat!!«Z0Ji4 od p o w ie  d zia ł noaci^  w  Kra ko w io  

s  i ia s i tą p a ią « y ł i i  p o ir n ą d k le tu  s

1) Spraw*zdani* za I, półrocze 1922 r. kb>
2) Likwidacja Spółki.
8> W nioski i interpelacje. Dyrekcja.

GEOMETRA RZjjDUWO-lIPOWAtKIOIIY
p r i e z  G łó w n y  Z (e a i« U (

Zefton Jędrzejow ski
w  N ieciiow ke, Ziom . K is le < k l« j

Telefon własny Nr. S2.
Wykonywa:

pircelocjc n>sjptków, podziały spńlnot, po
miar lawin, spory graniczn*, nlwelsojs, 

wizja sądowa i t. p. 1025

I

F abrykacja i s p r z a d a ł
ir«-i3k<łw lecziiksycn dla bywa

J, Błaszczyk ■ Sp
Rek

oałożenlo
190)

O słrA w  w Fosn,
« Skrzynka list: ?.0.

R*k
załozaaia

i 907

Błaszczyka  .....
Błaszczyka SM,zkom u kcil!! wid«-
R F M C T l P T l f I f f  S I  J^k-ura •n^cciw biegLince u c ie - 

ląt I pw >i3f  1 cholerze o drobiu

B ł a ^ c z i k a  wonce u Gui "  1 1
no nabycia u aptekach I ikladarh aptecznych.
Tysiące poświadczę/ i djiazych piseninjch zamówień! 

Wy5taw>amy na Tar̂ acn Wschodnich!

łinkiura ns zołzy  u konit i n l.l. m n 1. f - f a t .

IWOZKIIS DZIECIĘCE !
~  odnawia p re ^ yjn id  ==

. oraz przyjmuje wszelkie roboty tapinerskie k

J. Friedliowicz, Kraków, Mikołajska 7.

f Ź N i e f  S .1 D
I 
i 
i
s
i
l

 w K R A ik O W iE .
Na znssdz ie  ze zw o le n ia  M ag istratu  m. K ra 
kow a  z, lin ia  16. s ty czn ia  1922 L . l i i  a 182;.!2,'02J

została uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Podgórzu-Zsbłociu

i t /y r a b li .
1) za p a łk i K n /o d z k ie  form atu  '-14 w i»u- 

d ełffoc b  zw yczajnych i g o s p o d a  •- 
a y s h  V. OC s iiu k j  
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